Nr. 86. 


Przedpłata wynosi we Lwowie: 


riocznie 18 zł. — półrocznie 9 zł. — kwartalnie 4 zł. 
O ct. — miesięcznie 1 zł. 50 et., za przesyłkę 
do domu dopłaca się 20 ct. miesięcznie. 

£ przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
24 zł. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. — 
miesięcznie 2 zł. 

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 12 marek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków. 


Biuro Redakcji „Dziennika 
liczba 6 i 7. — Telefon Nr. 171. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Numer „Dziennika Polskiego” kosztuje 6 ct. 


Polskiego," plac Marjacki 


We Lwowie Niedziela dnia 27. Marca 1898 r. 


LENNIK FOLSKI 


wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8. rano, 


Rok XXXI. 


Ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Riuro Administracji „Dziennika Polskiego," plac 
Marjacki L 6 i 7 i Biuro dzienników Ludwika 
Płohna, ulica Karola Ludwika |. 9. 

We Wiedniu: pp. Haasenstein & Vogler, (Otto Maas), 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik's Nach., Rudol. 
Mosse i J. Danneberg; w Paryżu: C. Adam 38, 
rue de Varenne. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 10 centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit). > 

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne 


komunikaty po kronice za jeden wiersz M© ct. 


Prywatne korespondencje 1% i nekrologja 9O centów od 


wiersza. 


Drobne ogłoszenia 1'/, centa od wyrazu. Pomieszkania 


i sklepy po 1 ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 et. od wiersza. 


Wydawcy i właściciele: 


eg e © = 
Z chwili bieżącej. 
Lwów 26. marca. 

Deklaracja, którą przewodniczący kola pol- 
skiego w parlamencie niemieckim ks. Ferdy- 
nand Radziwill złożył podczas obrad izby nad 
ustawą o flocie, o czem doniósł nam telegram, 
brzmiała jak następuje: 

Stanowisko Polaków wobec projektu ozna- 
cza odmowę. Zastrzegamy się atoli przeciwko 
temu, jakoby ta odmowa zawierała w sobie 
lekceważenie wielkich narodowych punktów wi- 
dzenia, jakiemi się powoduje większość izby 
przy tem. Ale są w życiu parlamentarnem 
chwile (wesołość), w których przedstawiciele 
wyborców muszą zważać na zachowanie się 
rządu wobec nich. Odpowiedziałność za stano- 
wisko nasze musimy złożyć na ten rząd, który 
przez usta wiceprezesa ministerstwa stanu wy- 
powiedział wojnę jednej części ludności w Pru- 
sach. (Zaprzeczenie na prawicy.) Nie możemy 
uważać za przypadek tego, że w chwili, kiedy 
się stawia do ludności tak wielkie żądania, do- 
maga się w izbie deputowanych funduszu 
100 - miljonowego w tym wyraźnym celu, aby 
polską ludność pogrążyć w gorsze położenie 
ekonomiczne. (Zaprzeczenie na prawicy.) Pruski 
minister skarbu zatknął rodzaj Geslerowskiego 
kapelusza i udzieli] ludności niemieckiej rady : 
tylko występujcie bardzo ostro przeciw Pola- 
kem, a ustąpią zwolna. Wobec zajęcia takiego 
stanowiska nie możemy uczynić nie innego, jak 
odrzucić projekt, właśnie dlatego, ponie- 
waż minister skarbu przedsięwziął krytykowanie 
naszego stanowiska wobec ustawy o flocie. 
Oto odpowiedź na wywody p. Miquela 
w izbie deputowanych sejmu pruskiego. (Brawa 
w kole polskiem, sykanie na prawicy.) 


Wiadomo już z urzędowych i półurzędo- 
wych komunikatów austrjackiego ministra spraw 
spraw zagranicznych, że oddziały c. ik. wojska, 
które od roku z górą pelnią służbę bezpieczeń- 
stwa na Krecie, odejdą ztamtąd w d. 15. kwie- 
tnia br., a pozostanie na wodach tamtejszych 
tylko kilka okrętów, celem ochrony konsulatu 
austrjackiego i interesów osiedlonych na wyspie 
obywateli Austro - Węgier. O tem niedalekiem 
wycofaniu się Austrji ze zbiorowej akcji tz. kon- 
certu europejskiego wspomnieliśmy już kilka dni 
temu, jako rzeczy oczekiwanej, gdy mianowicie 
zapowiedziany został w Berlinie odwrót nie- 
mieckich sil zbrojnych z Krety. Wprawdzie 
półurzędowo zaprzeczano każdej takiej poglosce, 
lecz nikt nie przywiązywał do tego wagi. Po- 
wody, o które hr. Gołuchowski przytoczył w do- 
tyczącym okólniku swoim do ambasadorów au- 
strjacko-węg. za granicą, są mniej więcej te 
same, jakie i niemiecką dyplomację skłoniły do 
odwołania z Krety wojska i fioty. 


KORESPONDENCJE. 


Marosvasarhely 23 marca. 

(Pomnik Bema. — Odsłonięcie pomnika Łukinicza.) © 
W naszem Kat: # łe. o ile się mi 

je. nie wie wielu z Polaków, wznosi się po- 
PIE wystawiony przez naród węgierski dla 
śp. jenerała Józefa Bema. Na przeszło 5 me- 
trów wysokim postumencie, wyctosanym z sza- 
rego marmuru, stoi postać jenerala Bema 
w naturalnej wielkości. Z prawego ramienia 
spada mu płaszcz, w lewej ręce trzyma szablę 
i szpicrutę, w prawej wojskową lornetę. Na 
twarzy wyryte glębokie zamyślenie, oczy patrzą 
ostro ku wschodowi tak, jakby tam widzialy 
nieprzyjaciela. Lewa noga opiera się na strza- 
skanej rosyjskiej armacie. Glowa bez nakrycia, 
twarz piękna, prawdziwy typ polski; podobień- 


- Kronika niedzielna 


(Kilka wspomnień o $. p. Klemensie Junoszy. — 

Jego ssczerość i inne charakterystycene rysy. — 

Polityka smarłego. — Na czasie. — Csterowiersa 
niebosaczyka.) 


Dzienniki warszawskie przyniosły nam smu- 
tną wiadomość o przedwczesnej śmierci Klemensa 
Junoszy-Szaniawskiego. Usunęla się do grobu 
jedna z najpopularniejszych i najszlachetniejszych 
postaci autorskich, przyświecających nietylko ta- 
lentem literackim, lecz i charakterem czystym, 
jak lza poczciwa, a twardym, jak krzemień z 
pod Świętokrzyskiej góry. s 

O nekrolog mi nie idzie — podal go zre- 
sztą Dsiennik Polski już na innem miejscu — 
ale z moich osobistych wspomnień, z tych lat, 
w których się nie wierzyło, że życie może zla- 
mać czlowieka, pragnąłbym dorzucić rysów kil- 
ka do wizerunku pisarza, który całe życie bory- 
kał się... z życiem, chociaż ludziom ze swego 
znowu życia przynosił kwiaty i ziarna zdrowe, 
jak ta pszenica sandomierska. ; 

Dziwna rzecz! Inny człowiek — nie Sza- 
niawski, inny pisarz — nie Junosza, w tych 
twardych warunkach, w jakich pracować i two- 
rzyć musial, byłby skwaśniał na ocet i zgorz- 
kniał na piołun — a Junosza - Szaniawski byl 
zawsze uśmiechnięty dla wszystkich i nigdy przez 
ekulary wlasnych utrapień nie patrzył, ani na 
nikogo, ani na to, co drudzy robią, czy to bylo 


Dr. 


stwo wiernie schwycone. Pomnik caly ogrodzo- 
ny w kwadrat żelaznemi sztachetami. 

Na froncie pomnika złotemi literami, ryte- 
mi w marmurze widnieje następujący napis: 
„Bem Jozsef 1848/9 honvéd altabornagy* t. zn. 
„Józef Bem jeneral 1848/9, obrońca kraju.“ W tyle 
pomnika zaś umieszczono napis: „Emelte a 
nemzet 1880* (Postawił naród 1880 r.). 

Bem, któremu naród węgierski pomnik ten 
postawił, jako dowód wdzięczności za obronę 
ziemi węgierskiej przed najezdnikami, miał za 
swego adjutanta szlachcica polskiego Józefa 
Łukinicza, który dnia 28. lipca 1848 roku 
ciężko raniony w bitwie pod Bystrzycą, przewie- 
ziony został przez powstańców do Marosvśrsa- 
hely, gdzie też wskutek owej rany życia doko- 
nal i na tutejszym rzymsko-katolickim cmenta- 
rzu został pochowany. Pięćdziesiąt lat spoczye 
wają kości jego na węgierskiej ziemi. Na zimnej 
mogile jego postawiono drewniany krzyż, który 
z biegiem lat uległ zniszczeniu i zdawało się, 
że pamięć o Łukiniczu i jego mogile zaginie. 
Tak jednak się nie stało, patrjotyczne stowa- 
rzyszenia węgierskie w naszem mieście zawsze 
grób ten otaczały opieką, a teraz, po 60 latach, 
gdy cale Węgry obchodzą pamiątkę swych walk 
bohaterskich za wolność ojczyzny i kiedy na 
pamiątkę tych czasów sejm uznał dzień 15. 
marca za święto narodowe, Węgrzy nie zapo- 
mnieli o Łukiniczu i jego mogile, lecz wznieśli 
na niej wspaniały pomnik i w ten sposób dali 
wyraz swej wdzięczności mężowi, który przed 
półwiekiem zrosil swą krwią ziemię Węgrów za ich 
wolność. Pomnik stanął za inicjatywą towarzy- 
stwa imienia Ludwika Kossutha. Postument 
pomnika jest 3 metry wysoki, wykuty z sza- 
rego marmuru, a na postumencie wznosi się 
marmurowy krzyż 80 centymetrów wysoki 

Uroczyste odsłonięcie tego pomnika odbylo 
się d. 15. marca br. o godzinie 3. popołudniu. 
W uroczystości tej wzięły udział tłumy publi- 
czności liczące do 12 tysięcy; zaledwie mogły 
pomieścić się na cmentarzu. 

O godzinie 2. popołudniu przed pomnikiem 
Bema zgromadziła się rada miejska, stowarzy- 
szenia z chorągwiami, wybitni obywatele miasta 
i w pochodzie z muzyką miejską na czele ru- 
szyli na cmentarz. 

Tu przy pomniku towarzystwa śpiewackie 
odśpiewały hymn węgierski, następnie studeni 
ze Tej klasy tutejszego gimnazjum Djonizy Sze- 
gedi oddeklamowal wiersz Jul. Kovacsa, napi- 
sany na tę uroczystość, poczem wypowiedział 
gorącą patrjotyczną mowę jeden z tutejszych 
obywateli. wm E 

Towarzystwa śpiewackie odśpiewały „dalej 
wienee pieśni polskich po węgiersku, a niejaki 
Petorfi oddeklamował swój własny wiersz na- 
pisany na tę uroczystość h 

Pieśnią „Węgierska chorągiew“ odśpiewa- 
ną przez towarzystwa śpiewackie, przy wtórze 
zebranych tlumów zakończyła się ta piękna uro- 
czystość. 

Tak Węgrzy uczcili pamięć jednego z bo- 
jowników za ich wolność. 

Na pomniku umieszczono w języku wę- 
gierskim następujący napis: „Tu spoczywa Jó- 
zef Łukinicz, Polak, kapitan z r. 1848/9, obrońca 
kraju, adjutant Bema w r. 1848, wskutek rany 
otrzymanej dnia 28.lipca w bitwie pod Bystrzy- 
cą zmarł w Marosvśrsóhely*, później zaś: 

„Pomnik ten stanął dnia 15. marca 1848 
r. staraniem tow. im. Kossutha w Marosyśr- 
sśhely *. 


Losowanie dzieł sztuki. 


Kraków 25. marca. 
W tutejszem Towarzystwie przyjaciół sztuk 
pięknych odbyło się dzisiaj o godzinie 12. w 
południe doroczne rozlosowanie dziel sztuki 
między członków. Do rozlosowania zakupiono 


90 dzieł sztuki za ogólną kwolę 7.720 zł. 

Wygraly następujące numera: 

67 Zdanowicz Włodzimierz z Krakowa 
(„Za miastem“, Papieskiego, 250 zl.); 87 Śli- 
wieki Józef z Krakowa („Codzienny gość*, Mal- 
czewskiego, 300 zł.); 125 Wicijowski Wiodzi- 
mierz („Potok leśny*, Ma hniewicza, 10 zł.); 
131 Mirecki Franciszek ( lbum Mickiewicze. 
„Dziady*, 18 zł.); 133 Hirsztun Natan („Żyto*, 
Tetmajera, 300 zł.); 446 Radziszewski Jan 
(„Dziewczyna przy źródle”, Alchimowicza, 150 
zł.); 448 Gutkowski Stanisław („Przy pracy“, 
Strojnowskiego, 80 zł.); 490 dr. Dadlez Wil- 
helm z Krakowa („Przy oknie", Wodzinowskie- 
go. 200 zł.); 493 dr. Boczar Stanisław („Chłop- 
ka węgierska", Petridesa, 15 zl.); 615 Kasznie- 
czko Anna (Głowa niewiasty, pastel Kochanow- 
skiego Łucjana, 30 2l.); 661 Szydłowski Michał 
(„Grajek*, akwaforta, 10 zł); 739 Makulec 
(„Czytanie listu“, sztych, 6 zł.); 911 Gawłów 
Ignacy z Podgórza („Fragment z Wolnicy*, 
Fabjańskiego, 200 zl.); 

1104 ks. Mirecki Stanisław („Nimfa*, Le- 
wandowskiego, 150 zł.); 1306 Wybranowski 
Stanislaw (Album siedmiogrodzkie, 5 zl.); 1452 
ks. Gryglewski Justyn z Siemkowice („Notatki z 
Afryki“, Potockiego, 20 zl.); 1460 Steczkowski 
Stanisław („Kwiaty i kosiarz*, Lisiewicza, 100 
zl.); 1539 Mieszczański Antoni (Popiersie brą- 
zowe Mickiewicza, Błotnickiego, 30 zl.); 1638 
Montwill Wincenty („Z okolic Palerma“, Dą- 
browskiego, 150 zł.); 1780 Trzeciak Michal 
(„Krajobraz letni", Machniewicza, 15 zl.); 1869 
Axantowicz Teodor z Krakowa („Z Abbazji*, 
Strużyńskiego, 100 zl.); 1968 Mydlarski Tadeusz 
z Krakowa („Studjum z Norwegji*, Nałęcza, 
100 zł.); 


2036 Grabowski Edmund ze Śremu („Droga 
do wsi*, Pociechy 120 zł.); 2070 hr. Skórzew- 
ski Zygmunt („Gospodarz* Żelechowskiego, 200 
zł.); 2082 Speichert Wacław z Poznania („Od- 
poczynek*, Kotowicza, 90 zi.); 2143 Osuszkie- 
wicz Stanisław z Poznania („Krzemionki*, Wy- 
spiańskiego, 150 zł.); 2194 ks. Meczner z Po- 
znania, („Pełata*, Grabińskiego, 40 zł.); 2231 
Golkowski z Ostrowitego, („Studjum chłopki*, 
Axentowicza, 150 zł); 226? Paszota Józef 
z Plewigt, („Do ślubu”, fotograwura, 5 zl); 
2384 dr. Muszet Franciszek z Nowego miasta, 
(„Wieczór*, Pankiewicza, 275 zl); 2389 dr. 
Sułdrzyński Tadeusz z Bolechowa, (album 5 zl.); 
2394 Kujawski Józef z Gostynia („Najem robo- 
tników*, Kochanowskiego, 60 zł.); 2533 ke. 
Mojżykiewicz z Przementu, („Stańczyk*, Redli- 
cha, 10 zł.); 2535. Doerffer Paweł z Pawłowska, 
(„Droga krzyża“, Włodarskiego, 125 zł.); 2541 
ks. Czechowski z Granowa, (Album Matejki, 
17 zł.); 2676 Sławski Józef z Poznania, („Z oko- 
lic Paryża*, Szermentowskiego, 60 zl); 2584 
Soltys Joachim z Bytomia, („Z Kobylanki*, Ko- 
towicza, 25 zł.); 2609 Adamek z Kępna, („Gło- 
wa chlopa*. Rauchingera, 50 zł.); 2638 Fran- 
kiewicz Franciszek z Poznania, („W niedzielę“, 
Duiębianki, 50 zł.); 2653 Tałasiewicz Ignacy 
z Wągrówca, („Głowa starca“, Machniewicza, 
30 zl); 2654 Świniarski T. z Dopiewiec, („Sad*, 
Czajkowskiego, 50 zł.); 2705 Filchowski Piotr 
z Mikołowa, („Z nad stawu*, Grabińskiego, 30 
zł.); 2766 hr. Kossakowska Jadwiga z Wojtu- 
szek, (Album Sienkiewicza, 10 zł.); 2789 Mli- 
cki W. z Ostrówka, („Stańczyk*, Redlicha, 10 
zl.); 2790 Wierzbicki T. z Wielkiego („Chłop 
węgierski", Petridesa 15 zł.); 2800 Palacz Ta- 
e z Bytomia („Kalwarja*, Machniewicza, 

zl.); 

3138 Skocz Jan, („Wnętrze chaty“, Ma- 
Pra. 40 pa 3476 p egbano waski Feli- 
cjan z Krakowa, („Przy pracy“, Piotrowskiego, 
225 zl.); 3494 Wolski Wacław ze Schodnity, 
(„Wydma*, Bruzdowicza, 100 zł.); 3498 Bara- 
nowski Józef z Trzebini, (Popiersie Mickiewicza, 


złe, czy dobre. Niejeden był bardziej od nieg: 
utalentowany, niejeden przewyższał go fantazją 
autorską, niejeden górował lotnością literacką 
— ale żaden nie wkładał w to, co ludziom da- 
je, tyle kapitału szczerości, ile go kładł w pracę 
swoją Klemens Junosza... W pisarzu tym nie 
było ani jednego drgnięcia fałszywej nuty, tak, 
jak w jego charakterze człowieka nie dopatrzył 
się nigdy i nikt komedji i choćby najdrobniej- 
szej symulacji. 

Mówią, że człowiek publiczny : pisarz, czy 
autor, inaczej przedstawia się w domu, inaczej 
na ulicy, inaczej we fraku, a inaczej w szlaf- 
reku. — Klemens Junosza, że się tak wyrażę, 
nigdy nie zmieniał wyrazu twarzy i zawsze był 
jednakowy i wtedy, gdy był sam i wtedy, gdy 
na niego patrzyli drudzy... 

Nie zapomnę nigdy, gdy pewnego razu wy- 
chodząc z nim z warszawskiego: teatru „Roz- 
maitości*, odezwal się z całą niemal dziecinną 
rzewnością : y 

— To, doprawdy, do takich rzeczy trzeba 
mieć szczególny talent... p. 

— Do jakich rzeczy i jaki talent?... ą 

— Gdyby mi kto tysiąc rubli położył, nie 
petrafiibym powiedzieć, że mi się pić chce, 
kiedy mi się jeść chce... y Y a 

— No, to się tylko udaje, że się pije... 

— Ba! ale do udawania trzeba właśnie 
mieé talent — jabym się tego nie nauczyl 
nigdy i dlatego podziwiam aktorów, że oni 
mogą być nie sobą... 

— W tem sztuka. , 

— Ja wiem, że sztuka, ale jedna z naj- 


trudniejszych, a może nejtrudniejszą... Raz wy- 
padło tak, że z innymi musiałem udawać pija- 
nego. Czułem, że nie potrafię i upilem się 
umyślnie... 

— No i co?... 


— A cóż? upiłem się, bardzo ładnie, ale 
znowu zapomniałem o tem, co miałem mówić... 
Na jedno wyszło... 

Klemens Junosza uchodził powszechnie za 
antisemitę. W rzeczywistości jednak nie hył 
nim ani społecznie, ani też politycznie, lecz w 
obyczajach żydów, wich odrębnej etyce, w obja- 
wach towarzyskich, jako artysta, odczuwał bo- 
gaty materjal, opanowywal go, bral w swoje 
ręce i odtwarzał w formy literackie tak wier- 
nie nie zacierając najdrobniejszych rysów, że 
każdy żyd wychodzący z pod pióra Junoszy — 
byl fotogratją. Nie jego wina, że w tych po- 
staciach ujemne rysy biją w oczy — autor ich 
nie, wymyślił, tylko wyprowadził na jasny dzień 
i wyretuszował je artystycznie. Dlatego to z 
tych postaci Junoszy do oczów bije prawda, 
bo te postacie brane są prosto z życia, nie z 
fantazji choćby najbujniejszej. Junosza do po- 
znania żydowskiego świata przyszedl drogą bar- 
dzo sumiennych i praktycznych  studjów. 
Nietylko obserwował żydów wśród nich i przy- 
patrywał się im w rodzinie, w handlu, gdy się 
modlą, gdy się śmieją i placzą, gdy cierpią lub 
gdy są zadowoleni — lecz wyuczył się dosko- 
nale żargonu żydowskiego i władał nim tak 
swobodnie, znając wszystkie jego odcienia, jak 
chałatowiee z Brodów albo z Berdyczowa. 
W takiej więc obserwacji nie mogło nic ujść 


Kazimierz Ostaszewski- Barański i Mieczysław 


Błotnickiego, 30 zł.); 3625 Herman Marjan 
z Jarosławia, („Skąpiec*, Wildstossera, 25 zł.); 
3747 ks. Strzelecki Jan, („Notatki myśliwskie 
z Afryki“, Potockiego, 20 zl.); 3752 ks. Za- 
wadzki, („Pustelnik*, Pociechy, 80 zł.); 3870 
Uthke Cezar (Popiersie Mickiewicza, Błotnickie- 
go, 30 zł.); 3496 dr. Wurst Adolf, („Motyw 


> Rznnewiaść TMałriek- 1E}; 200E „a 


z b > 
| Wędrowca, („Deklamator*, Czajkowskiego, 25 zl.); 

4055 Ehrnberg H. („Przed obrazem*. Ko- 
niuszki, 140 zł.); 4078 Brandys Wojciech z 
Kalwarji („Fary naddniestrzańskie*, Makarewi- 
cza, 125 zł.); 4082 Jakubowski Marceli z Kra- 
kowa („Spotkanie*, Papieskiego, 80 zł.); 4086 
Cetnarski Jan z Krakowa („Przy studni“, Krze- 
sza, 60 zl): 4139 Linderski Henryk ze Stani- 
sławowa („Zmrok*, Mehoffera, 200 zł.); 4176 
Moso Antoni („Motyw z ogrodu strzeleckiego*, 
Dietricha, 75 zł.); 4187 ks. Koleński Antoni 
(„Jezioro* fotograwura, 15 zł.); 4201 N. N. 
(„Mickiewicz*, Blotniekiego, 30 zł.); 4424 Zna- 
mirowski Włodzimierz z Krakowa („Pustka*, 
Janowskiego, 300 zł.); 4495 Czerski Franciszek 
z Nowego Sącza („Królowa Niebios", (rawale- 
wicz-Stachiewicz, 20 zł.); 4505 Zabiello Szymon 
z Derenicz („Chrystus*, Ichnowskiego, 140 zl,):; 
4547 Żelawski Michal z Mikołajowa („Z okolic 
Petersburga“, Grabińskiego, 30 zł.); 4554 Cho- 
dakiewicz Jan („Chłopcy w zasadce*, Łempi- 
ckiej, 75 zł.); 4609 Rychłowski Feliks z Kra- 
kowa („Dziedziniec klasztorny“, Gramatyki, 
100 zł.); 4613 Skotnicki Bogorja („Mickiewicz*, 
Blotnickiego, 30 zł.); 4682 Trószyński ignacy 
(„Zapalający papierosa“, Wodzinowskiego, 100 
zl.); 4755 Polaczek Antoni z Oświęcima („Ba- 
goo“, Krzyszłałowicza, 200 zl.); 4865 Kroko- 
wski Stanislaw z Czortkowa („Zepsuta zabaw- 
ka“, Łempickiej, 76 zl.); 4936 dr. Szymkiewicż 
Kazimierz z Krakewa („W grudniu*, Steins- 
berga, 150 zł.); 4939 Zagórzańska („Krowa*, 
Gwasz, Machniewicza, 30 zł.); 4972 Glażewski 
Ignacy z Krakowa („Wiatr*, pop. z terrakoty, 
Lewandowskiego, 150 zł.); 4975 Kęplicz Wlady- 
sław („Modelka*, Niteekiego, 160 zł.) 

5091 dr. Cukrzyński Aleksander z Cieszy- 
na („Poranek zimowy*, Jankowskiej, 100 zł.); 
5112 Borkowski Bolesław („W lesie*, Pociechy, 
106 zł.); 5132 Natanson Stanisław („Kościółek 
w Wilkowicach," Grabińskiego, 100 zł); 5200 
Jankowski Czesław („Bajki o księżniczce," 6 zl.); 
5230 dr. Kiebuziński z Przemyśla („Z okolic 
Krakowa*, Maleckiego, 120 zł.); 5347 Kośmi- 
derski Gabrjel („Królowa niebios*. Stachiewicz- 
Gawalewicz, mniejsze 10 zl.); 6405 N. N. („Hu- 
zar“, Rozwadowskiego, 100 zł.); 5583 Ane- 
clewski Marceli (Muzeum Rapperswylskie, 13 zł.); 
6696 Maliński Feliks (Album Sienkiewicza, 20 
zł.) 5713 Engelhardt Piotr („Prządka*, Żele- 
chowskiego, 80 zl.); 5772 Licko Jan z Makowa 
(„Główka dziewczęcia*, Żelechowskiego 50 zł.). 

Najwięcej obrazów wygrali akcjonarjusze z 
poznańskiego, dalej z Królestwa, wreszcie z 
Krakowa. 


Galicyjska kasa oszczędności. 


Lwow 26 marca. 

Dziś odbyło się doroczne zgomadzenie tow. 
gal. kasy oszczędności, pod przewodnictwem 
dra Antoniego Maleckiego. Udział w zebra- 
niu wzięło przeszło 30 członków. 

Po zagajeniu obrad przez przewodniczącego 
dyrektor kasy p. Fr. Zima zdał sprawę z fi- 
nansowych rezultatów kasy w r. 1897. 

Kasa miała w r. 1897 obrót w kwocie 
93,197.778 zł., z czego czysty zysk wynosi 
169.931 zł., tj. o 11.883 zł. więcej, niż w r. 
1896. Stan wkładek z końcem r. 1897 wynosił 
u 76.675 stron 32,022.248 zł. tj. o 1,972.126 
zł. wi:cej, niż w r. 1896. 

Pożyczek hipotecznych udzielono w r. z. 
na 1,475.745 zł., ogólem zaś miała kasa na 


u zagi obserwatora tem bardziej, że żydzi pewni, 
iż znajdujący się pomiędzy nimi „goj* nie ro- 
zumie specjalnych wyrażeń ich Żargonu, są 
wtedy szczerymi i najwięcej drwią z nieg, o bę- 
dąc przekonani, że „goj“ jest na niemieckiem 
kazaniu. 

Gdy w ostatnich czasach wyłoniła się w 
Warszawie tak zwana polityka „ugodowa* i 
apostołowie jej zaczęli się rozglądać wśród tam- 
tejszych literatów, mając jakieś projekta publi- 
cystyczne, które potem skrystalizowały się w 
wydawnictwie powstalego Kurjera Polskiego, 
wzięto również na oko i Klemensa Junoszę, 
przypuszczając, że spokojny jego charakter, 
a przytem potrzeba literackiego zarobku zrobią 
z niego powolnego współpracownika, jeżeli nie 
w bezpośrednim kierunku politycznym, to przy- 
najmniej pośrednio jako dobrą i popularną lite- 
racką firmę. 

Na ów sławny hankiet dziennikarski pod- 
czas pobytu cara w Warszawie, na który oprócz 
kilku dziennikarzy ze Słowa i Kraju i oczywi- 
ście trzech czy czterech rosyjskich publicystów, 
nikt nie chciał przybyć, Junosza również nie 
przyjął zaproszenia, a gdy go później pytano 
dlaczego, odpowiedział: 

— Ja i tak chory na żołądek, a tam były 
takie rzeczy trudne do strawienia... A zresztą, 
czego wy chcecie odemnie ?... Ja się nigdy z ni- 
kim nie kłócilem, to po co, na co, dlaczego i 
z kim mam się godzić?.. Polityk znowu ze 
mnie taki, że na tem waszem weselu wyglą- 
dałbym jak karawaniarz... 

Za wszystkich redakcyj warszawskich naj- 


Schmuiitt. 


dobrach 10.869.429 zł., tj. o 900.000 zl. mniej 


niż w r. 1896. Na realnościach ma kasa 
9,811.940 zl., tj. więcej o 2,100.000 zł. niż 
w r. 1896. 


Fundusz rezerwowy powiększył się o 118.306 
zł. i doszedł do kwoty 3,102.858 zł. Fundusz 
emerytalny wzrósł o 8.956 zł. i wynosi 380.949 
zł; fundusz. stypendyjny dcszedł do 8.691 zl., 
fundusz pamiątkowy do 41.672 zl, wzrósł o 
23.088 zł.; fundusz nagród dla sług do sumy 
10.110 zł. Fundusz rezerwowy wynosi 3,860.469 
zł. 58 et. 

W dyskusji nad sprawozdaniem p. Sta- 
nowski domagał się, aby zgromadzenia do- 
roczne w myśl statutu były zwoływane najpó- 
źniej w lutym, a następnie żądał, aby druko- 
wane sprawozdania kasy byly dokładniejsze, niż 
są. P. Stanowskiemu odpowiedzieli pp. Malecki 
i Zima, iż postanowienie statutowe, że doroczne 
zgromadzenia mają być zwoływane w lutym, 
uchwalone było jeszcze wtedy, gdy kasa była 
małą instytucją i gdy można było ukończyć ra- 
chunki jej w jednym miesiącu. Dziś to jest nie- 
meżliwem, przeto i termin zgromadzenia opó- 
źnić się musi. W jednym miesiącu zestawić ra- 
chunków niepodobna. 

Na życzenie, aby sprawozdania drukowane 
były dokładniejsze, odpowiedziano p. Stano- 
wskiemu, że gdyby w sprawozdaniu pomieszcza- 
no wielkie i drobne cyfry, wówczas traciloby 
ono na przyszłość i czytelnik zwykły — nie 
zawodowy bankier — musiałby się wśród nich 
gubić. 

Zgromadzenie przyjęło sprawozdanie p. 
Zimy do wiadomości, a dr. Skalkowski 
przedstawił sprawę regulacji plac urzędników 
kasy. Gdy wspomniał o dwudziestukilkoletnich 
wielkich zasługach dyr. Zimy, zgromadzenie 
słowa jego nagrodziło oklaskami. Regulację płac 
uchwalono, a nadto uchwalono powiększyć per- 
sonal urzędniczy kasy. 

Po sprawozdaniach komisyj rewizyjnych 
przedstawionych przez pp. dr. Radziszewskiego, 
Gubrynowicza i hr. Borkowskiego, wybrano do 
komisji rewizyjnej ponownie dra Dulębę, dra 
Skałkowskiego i hr. Borkowskiego. Członkiem 
dyrekcji wybrano dra Jana Dylewskiego wice- 
prezydeiuta apelacji lwowskiej. Dyrekcji na nie- 
przewidziane wydatki uchwalono 5000 zl., 
zapomogi dla wdów i sierót 1.200 zł., na sty- 
pendja dla dwóch uczniów szkoly przemysłowej 
500 zl., na restaurację katedry wawelskiej trze- 
cia rata 5000 zl, na remuneracje dla urzędni- 
ków 14.000 2l. 


Nadto przyznano 18.300 zł. na rozmaite 
subwencje, które rozdzielono w następujący 
sposób: we Lwowie: zakład dla ciemnych 500, 
zakład głuchoniemych 600, stowarzyszenie głu- 
choniemych „Nadzieja* 100, ochronki chrze- 
ścjańskie 500, ochronka chłopców im. św. An- 
toniego 200, przytulisko sierót im. św. Józefa 
200, zakład sierót im. św. Heleny 300, szpital 
Sióstr miłosierdzia 500, zakład św. Józefa dla 
nieuleczalnych 100, lecznica powszechna 200, 
internat ruski ks. Zmartwychwstańców 300, 
internat św. Józefata dla uczni seminarjum 200, 
konwent pp. Sakramentek na restaurację kla- 
sztoru 400, konwent pp. Bazyljanek na ruski 
konwikt 200, towarzystwo pań miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo 200, towarzystwo dam do- 
broczynności 200, dom pracy „Opatrzność“ 500, 
towarzystwo kuchni ludowej chrześcjańskiei 400, 
towarzystwo św. Wincentego à Paulo na zupę 
rumfordzką 200, pierwsza izraelicka kuchnia lu- 
dowa 200, przełożeństwo zboru izraelickiego na 
obiady dla dziatwy szkolnej 100, izraelickie sto- 
warzyszenie pań na obiady dla ubogich uczni 
100, towarzystwo św. Józefa z Arymatei 100, 
stowarzyszenie Pracy kobiet 200, towarzystwo 
św. Salomei dla ubogich wdów 200, towarzy- 
opieki weteranów polskich 400, towarzystwo 


ściślejsze stosunki oddawną łączyły Junoszę z 
Wiekiem, którego przekonania polityczne, spo- 
łeczne i literackie podzielał najzupełniej i bez 
żadnych zastrzeżeń, a gdy w ostatnich czasach 
z powodu wiatrów dmących z Petersburga, czy 
też z bylego zamku królewskiego w Warszawie, 
pozwolono nieco na rozwiązanie ust warszaw- 
skim dziennikom, to z tem, co wypowiedział przy 
sposobności Wiek, a wypowiedział pod wzglę- 
dem narodowym jasno i dobitnie, ehociaż nie 
spuścił z oka lokalnych warunków i nieprze- 
partych politycznych konsekwencyj — z tem 
wszystkiem Klemens Junosza solidaryzowal się 
od pierwszej do ostatniej litery. 

Nie od rzeczy było, w dzisiejszych czasach 
szczególniej, gdy się stoi u świeżo zawartej 
mogiły literata tej miary, co śp. Klemens Ju- 
nosza, zaznaczyć wyraźnie jego polityczną 
barwę, czy może lepiej, tendencje  politycze 
ne, bo coś się tam w Warszawie zaczyna tu 
i owdzie majaczyć na horyzoncie publicystycz- 
nym... niewyraźnego... 

A Klemens junosza był zawsze wyraźny, 
jak ten oto czterowiersz, napisany przez niego 
w albumie swego przyjaciela Konstantego S. 
przed dwoma laty: 

„Wielki kanclerz żelazny — o wejrzeniu krwa- 
[wem, 
Głosił zawsze, że siła winna iść przed pra- 
[wem; 
Dziś starzec. schorowany — prawie nad mogiłą, 
Widzi, że prawa śmierei nie zwycięży silą...* 


Jaza Bogdaniec. 


wzajemnej pomocy uczestników powstania z 
1863/4 roku 300, bratnia pomoc słuchaczów 
wszechnicy 300, bratnia pomoc politechników 
500, czytelnia akademicka 200, towarzystwo 
wzajemnej pomocy słuchaczów szkoły lasowej 
100, stowarzyszenie rękodzielników „Gwiazda* 
200, stowarzyszenie katolickich rękodzielników 
„Skala“ 200, towarzystwo wzajemnej pomocy 
rękodzielników „Rodzina“ 100, stowarzyszenie 
ruskich rękodzielników „Zorja* 100, towarzy- 
stwo „Jad Charuzim* 100, dom opieki dla sług 
300, stowarzyszenie opieki nad uwolnionymi 
więźniami 200, pp. Felicjanki na ochronkę 500, 
stowarzyszenie pp. Ekonomek św. Wincentego 
a Paulo 200, ruskie towarzystwo „Szkołna po- 
moc* 200, towarzystwo przyjaciól uczącej się 
młodzieży 300, komitet leczniczej kolonji w Ry- 
manowie 200, towarzystwo kolonji wakacyjnej 
dla dziewcząt 300, towarzystwo pedagogiczne 
na kolonje wakacyjne dla chłopców 300, komi- 
tet korpusów wakacyjnych 200, internat dla 
kandydatek seminarjum nauczycielskiego 200. 
stowarzyszenie nauczycielek 200, stowarzyszenie 
wzaj. pomocy djetarjuszów i urzędników 200, 
bracia Tercjarze na utrzymanie ubogich 450. 
towarzystwo gimnastyczne „Sokól* 500, gali- 
cyjskie towarzystwo muzyczne 500, towarzy- 
stwo kólek rolniczych 500, towarzystwo przy- 
rodników na Kosmos 300. towarzystwo oświaty 
ludowej dla Lwowa i okolicy 200, ochotnicza 
straż ogniowa „Sokól* 100, lwowskie towarzy- 
stwo ratunkowe 500, towarzystwo dziennikarzy 
polskich 100, stowarzyszenie opieki nad niemo- 
wlętami im. Dzieciątka Jezns 500. towarzystwo 
dla muzyki instrumentalnej „Harmonja* 100, 
PP. Benedyktynki ormjańskie na szkołę 300. 
związek polskich towarzystw gimnastycznych 100, 
Bratnia pomoc słuchaczów weterynarji 100, 
towarzystwo ruskie „Rusłan* 100, koło pań 
towarzystwa szkoły ludowej 200, związek kole- 
żeński seminarzystek 100, komitet centowej her- 
baciarni 100, towarzystwo śpiewackie „Lutnia* 
100, opieka nad terminatorami (oddział św. 
Stanisława Kostki) 100, towarzystwo bratniej 


pomocy rękodzielników „Ogniwos 100, gali- 
cyjskie towarzystwo ochrony zwierząt 100. 
towarzystwo ludoznawcze we Lwowie 100, 


rektorat politechniki na wycieczki naukowe 200 
męskie towarzystwo dobroczynrości św. Win- 
centego a Paulo 100, towarzystwo nauczycieli 
szkól ludowych m. Lwowa 100, krajowy zwią- 
zek ochotniczych straży pożarnych 300, bibljo- 
teka sluchaczów prawa 100, redakcja gazety 
handlowo-geograficznej 100 zł. 
Na tem obrady zakończono. 


KRONIKA. 


Djarjusz lwowski. 

Niedziela 27. marca. 

O godz 10. rano walne zgromadzenie towarz. 
weterynarskiego w sali tow. lekarskiego. 

O godz. 12. walne zgromadzenie stow. „Pracy 
kobiet. * 

O godz. 2. popołudniu w kasynie miejskiem 
walne zgromadzenie lwowskiego oddziału tow. oficja- 
listów prywatnych. 

O godz. 3'/, popoł. w szkole św. Antoniego 
obchód jubileuszu papieża. 

W ,„QGwieździe*, „Skale* i w „tow. ochotni- 
czej straży pożarnej* przedstawienia amatorskie. Po- 
czątek o godz. 7. wieczorem. 

W tow. młodzieży rękodzielniczej im. Kiliń- 
skiego odczyt p. W. Lenkiewicza p. t. „Pierwsze 
chwile powstania w r. 1830.“ 

W sali „Domu narodnego* o godz. 7!/, wiecz. 
koncert na dochód stow. pomocników handlowych. 

Teatr hr. Skarbka: popołudniu „Małka Schwar- 
cenkopf”, sztuka  Gabrjeli Zapolskiej; wieczorem 
„Aida*, opera Verdiego. 


Przed pół wiekiem. Dsiennik ogłasza odezwę 
do „Braci literatów“, którą podpisali: Al. Fredro, 
Ad. Kłodziński, Wincenty Pol, Maurycy Dzieduszycki, 
Kar. Szajnocha, Jan Dobrzański, Józ. Dzierzkowski, 
L. D. Borkowski, Al. Krasicki, J. Zakrzewski, L. 
Korecki, St. Przyłęcki, A. Bielowski, Odezwa ta 
uznając dobrodziejstwa zniesienia cenzury mówi o 
obowiązku piszących wobec społeczeństwa: „Nim 
weźmiecie pióro do ręki, zostawcie na boku wszelką 
osobistość, a zaczepiajcie myśl waszą o dobro po- 
spolite narodu swego — o dobro całej ludzkości... 
Przestrzegajcie tego nadewszystko pisarze polscy, 
wy, którsy pres męczeństwo tylko wstąpiliście 
w sawód pisarski i wras s niem otrsymaliście 
namaszczenie od narodu.“ 

Do Krakowa przybyła trzecia partja więźniów 
z Grajgóry w 1. 38. 

Kalendarz. Niedziela (27.): Ruperta. Wschód 
słońca o gudzinie 5. minut 56, zachód o godzinie 
6. minut 15. 

Bezpłatne blóro pracy, istniejące w tow. ka- 
tolickich robotników „Jedność* i pośredniczące po- 
między poszukującymi pracy, a robotnikami, rozsze- 
rzyło swój zakres na osobny oddział dla rębaczy. 
Zebrani w „Jedności* rębacze podali ceny i swoje 
warunki, a zarazem zapewnili, że od nich nie od- 
stąpią. Wobec tego publiczność może pisemnie lub 
ustnie zamawiać sobie ludzi do rąbania drzewa w 
biurze towarzystwa przy ul. Pieszej l. 1 (obok kla- 
sztoru PP. Benedyktynek) codziennie między godz. 
T. a 9'/ą wieczorem. Na żądany dzień i godzinę 
biuro dostarczy odpowiedniej liczby ludzi i przyj- 
muje odpowiedzialność za rzetelne wykonanie ro- 
boty. Za porąbanie 4-metrowego stogu drzewa twar- 
dego na cztery części wynosi honorarjum 2 zł. 50 ct., 
na trzy części zaś 2 zł. 20 ct. Rębacze zrzekają 
się ubocznych wynagrodzeń, jak napiwków itd., pra- 
gną tylko zarobić tyle, aby to mogło wystarczyć im 
i ich rodzinie ma jakie takie utrzymanie. Sądzimy, 
że publiczność skorzysta z tego „bezpłatnego biura 
pracy*, a prócz sumiennej roboty będzie miała je- 
szcze zadowolenie, jakie zyskuje się po spełnieniu 
dobrego uczynku. 

Kahał lwowski. Podczas ostatnich wyborów 
do tutejszej izraelickiej rady wyznaniowej, jak wia- 
domo, przyszło do  ściślejszego wyboru pomiędzy 
adwokatem drem Tobiaszem Aszkenazym i p. Adol- 
fem Lilienem. Otóż p. Lilien zrezygnował — i do 
kahału wszedł dr. Aszkenaze, jako jedyny re- 
prezentant radykalnej inteligencji żydowskiej. 

Widmo głodu ceraz jawniej występuje na Po- 


uciu 1: na Bukowinie. Oto co nam piszą ze 


WODA FIOŁKOWA 


Śniatyna: Onegdaj kilkaset osób wyjechało stąd 
koleją, przeważnie z Ruskiego Baniłowa na Buko- 
winie, do Rumunji na zarobek, gdzie otrzymują 
wikt i po 6 do 8 zł. miesięcznie. Agent zaś za 
dostarczonego robotnika otrzymuje 2 zł. od głowy. 
Biura stręczeń w Kołomyi, Stanisławowie i in- 
nych miastach prowincjonalnych przepełnione ludźmi 
szukającymi zarobku, a nigdzie go znaleść nie 
mogącymi. 

Emigracja do Kanady. W sprawie emigracji 
do Kanady rozesłała rada szkolna krajowa do nau- 
czycieli szkół ludowych następujący okólnik : 

„Doszło do wiadomości rady szkolnej krajo- 
wej, iż niejaki J. Krysztofczyk, ajent firmy trans- 
portowej B. Karlsberga z Hamburga, rozsyła do 
nauczycieli szkól ludowych listy, zachęcające do 
stręczenla tejże firmie emigrantów z grona wlo- 
ścian i obiecuje za każdego dorosłego emigranta 
po 5 zł. wynagrodzenia, zaś za każdego nie- 
pełnoletniego po 2 zł. 50 ct. Jakkolwiek rada 
szkolna nie przypuszcza, ażeby ktokolwiek z na- 
uczycieli dał się nakłonić do tego rodzaju po- 
średnictwa, przynoszącego wstyd stanowi nauczy- 
cielskiemu, to jednakowoż uważa za swój obo- 
wiąk ostrzedz nauczycieli szkół ludowych, ażeby 
nie ulegali pokusie obiecanego wynagrodzenia i 
nie pozwalali się ująć w sidła przez ajentów na 
włościan”. 

W powiecie piizneńskim przyszły wreszcie do 
skutku po dwuletniej „obstrukji* wybory do rady 
powiatowej z większej własności. Znaczna wszakże 
część obywatelstwa na wybory albo nie zjechała Jub 
też w wyborach mie brała ostentacyjnie udzialu. 
Na dziesięciu członków wybrano czterech właścicieli 
dóbr, czterech księży, jednego notarjusza i jednego 
leśniczego księcia Sanguszki. 

Z Rudołtowic (Sziąsk pruski) donoszą: Żyje 
tu chałupnik Jakob Drzewiecki, który wyjątkowym 
sposobem nie ma serca po lewej stronie piersi, 
jak inni ludzie, lecz po prawej. Mimo, że liczy 
lat ośmdziesiąt sześć, dotąd mie uczuł żadnych 


złych skutków z powodu tej nieregularnej budo- 
wy ciała. 
Z Brzeżan piszą: W dniu 22. bm. o godz. 


11 przedpołudniem odbyło się w sali rady miasta 
uroczyste odebranie przyrzeczenia od nowo wybra- 
nego burmistrza notarjusza p. Marynowskiego. Przy- 
rzeczenie to odebrał starosta p. Orobkiewicz w o- 
becności marszałka powiatu p. Traczewskiego, pię- 
knem przemówieniem wobec radnych miasta i zna- 
cznej liczby osób wojskowych i miejscowej inteligencji. 
Po p. staroście imieniem powiatu przemówił mar- 
szałek p. Traczewski, wyrażając radość z dokonane- 
go wyboru. Burmistrz p. Marynowski rozwinął pro- 
gram swojej przyszłej działalności, którym odrazu 
wszystkich za serce ujął. W tym programie zazna- 
czył, że będzie jego usilnem staruniem zaprowadzić 
porządek w administracji miasta, wyjednać budowę 
nowego gimnazjum, oraz zbliżenie miasta do kolei 
żelaznej. P. Marynowski jesl pierwszym burmistrzem 
naszego miasta, który uznał za potrzebne rozwi- 
nąć jasny program swojej przyszłej działalności. 
Wierzymy, że go spełni, zwłaszcza, że w gronie 
radnych zasiadają mężowie pełni poczucia obowią- 
zków obywatelskich, którzy będą mu pomocni w je- 
go zadaniu. Po tej oficjalnej uroczystości ugościł 
burmistrz p. Marynowski w sali domu katolickiego 
okolo 70 osób. Liczne toasty były skierowane  głó- 
wnie ku osobie burmistrza i były wyrazem sym- 
patji ku jego osobie. 

Do Wadowic przybył dnia 17. b. m. z War- 
szawy ks. Jerzy Kalinowski, brat powszechnie ce- 
nionego O. Rafała, przeora tamtejszych 0O. Kar- 
melitów bosych. Znanem jest śmiałe i energiczne 
wystąpienie ks. Jerzego Kalinowskiego przy egza- 
minach księży w Warszawie, wobec niegodnego 
postępowania gubernatora Martynowa. Otóż od tego 
czasu rząd rosyjski nie mógł znieść ka. Kalinowskiego 
i pierwszym aktem jego zemsty byłe wykreślenie 80 
z listy kandydatów na posady wikarjuszów. Mając 
zamkniętę przed sobą pole działania i pracy użyte- 
cznej, ks. Kalinowski był niejako zmuszony wnieść 
podanie o paszport emigracyjny, który też w miesiąc 
później otrzymał, ale z twardem i oddawna NnIepra- 
ktykowanem zastrzeżeniem, aby w dwudziestu czte 
rech godzinach opuścił granice państwa rosyjskiego. 
Był to bolesny cios dla ks. Jerzego, gdyż ten roz- 
kaz natychmiastowego wyjazdu zastał go nieprzygo- 
towanym. Nie pomogły żadne perswazje i ks. Kali. 
nowski odarty ze wszystkiego, musiał porzucić kraj 
i rodzinę i udać się na tułaczką. 

Ładna gospodyni. Z Goczałkowice  (Szląsk 
pruski) donoszą: W zeszłą niedzielę podczas nabo- 
żeństwa wdarła się jakaś kobieta, albo raczej wdarł 
się mężczyzna za kobietę przebrany na tutejsze 
probostwo i pobił i pokaleczył gospodynię tak siłnie, 
że straciła przytomność. Zamknąwszy ją Następnie 
w pokoju mieszkalnym księdza, zabrał SIĘ do 
otwierania wszelkich szuflad i szaf,  przetrząsnął 
wszystkie rzeczy i przywłaszczył sobie 1600 marek 
gotówki. Gospodyni ukradl książeczkę kasy Oszczę. 
dności, na którą wpłaciła 450 marek. Stało siq 
to między godziną 9. a 10. rano, kiedy nie było 
nikogo w domu. Około godziny 10- Przyszedł 
listonosz, który spostrzeglszy drzwi i szuflady pootwie- 
rane, domyślił się, co się stało i przywołał ludzi 
z sąsiedztwa. Zaczęto śledzić złodziei i doczekano 
się całkiem niespodziewanego rezultatu. Dwie po- 
dejrzane osoby, które przytrzymano W Pszczynie, 
zeznały, że je do okradzenia księdza namówiła go- 
spodyni sama. Miała ona z dniem 1. kwietnia r. b. 
opuścić służbę i za to chciała się zemścić na 
księdzu; rany, które u niej spostrzeżono, również 
sobie sama zadała. Po takiem wyjaśnieniu spra- 
wy osoby wspomniane puszczono na wolność, a za 
to uwięziono gospodynię. u 

Odnowienie ratusza. Wczoraj pod przewodni- 
ctwem prezydenta miasta dra Godzimira Mala- 
chowskiego, odbyło się posiedzenie jury, które 
rozpatrywało nadesłane projekty odnowienia ratusza 
lwowskiego. Komisja rzeczoznawców zdanie swe 
wypowiedziała nie na zasadzie absolutnej wartości 
nadesłanych szkiców, lecz na stosunku ich wzajemnej 
wartości. Żaden z nadesłanych projektów nie nadaje 
się do zupełnego wykonania, mimo to komisja przy- 
znała trzy nagrody, a mianowicie: pierwszą W kwo- 
cie 1000 koron p. Alfredowi Zacharjewiczowi (sy- 
nowi prof. politechniki p. Juljana Zacharjewicza — 
godło „Lwowianin*), drugą w kwocie 600 koron p. 
Alfredowi Kamienobrodzkiemu (synowi), trzecią 
w kwocie 400 koron p. Juljanowi Zubrzyckiemu, 
architektowi z Krakowa (godło „Do wyboru“). W sklad 
jury oprócz p. prezydenta miasta, wchodzili radni 
miejscy pp. Janowski, Rawski, Kowalczuk, Cybulski 
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i dyrektor miejskiego urzędu budowniczego p. Hoch- 
berger. 

Komitet centralny wyborczy dla Galicji wscho 
dniej odbędzie posiedzenie d, 4. kwietnia. Na po- 
rządku dziennym obrad sprawa wyboru posła do 
rady państwa z kurji IV. okręgu Buczacz-Czortków, 
w miejsce śp. Horodyskiego. O mandat ten jak wia- 
domo ubiegają się Polacy: ks. Groranicki, dziekan 
z Buczacza, br. Błażowski i Morawski; Rusini: Ro- 
mańczuk i radykał Budzynowski. 

Koncert siły fizycznej odbył się wczoraj w 
„Sokole*. Był to pierwszy wę Lwowie wieczór, wy- 
pełniony od początku do końca samą gimnastyką i 
wzbudził silne zainteresowanie publiczności, która 
szczelnie zajęła olbrzymią salę, wytwarzając tempe- 
raturę tak niemożliwie wysoką, iż nawet murzynowi 
byłoby za dużo tego dobrego. Program składał się 
z dziewięciu punktów : wolne ćwiczenia, podnoszenie 
ciężarów, ćwiczenia na koniu, jazda na wysokim bi- 
cyklu, walka zapaŚnicza, szermierka, budowanie pi- 
ramid, ćwiczenia maczugami j obraz z żywych osób. 
Wszystko było wykonane precise i wywołując tak 
zwane „burze oklasków“, nasuwało zarazem smętne 
refleksje. W tych czasach ogólnego zdegenerowania, 
gdy co drugi człowiek jest miniaturowym szpitalikiem 
powszechnym, taki obywatel, który skacze jak zawo- 
dowy cyrkowiec, Podnosi stufuntowe ciężary jak 
bombę pilzneńskiego Plwa i z szybkościa myśli urzą- 
dza przeróżne ewolucje z położeniem swojego ciala- 
w przestrzeni, obywatel, u którego nerwowość, nie- 
prawidłowe trawienie, Migrena i brak snu należą do 
sfery legend, musi człowiekowi imponować. Ma się 
poprostu wrażenie, że taki pan wcale nic nie waży, 
kiedy wywija sobą mlynka w powietrzu albo unosi 
się na fryzurze swojego bliźniego, wyprostowany jak 
struna, piętami ku „niebu. Cały wieczór by! popisem 
zręczności i ciężkiej, Na wykształconych mięśniach 
opartej siły. Z ostatniej Kategorji najbardziej interesują- 
cymi były zawody o to, kto dźwignie największy ciężar 
po nad głowę. Wzięlo w nich udział ośmiu Sokołów. 
Każdy, jakby wykuty Z marmuru, w gimnastycznym 
kostjumie odsłaniał przepyszne nagie ramiona i ręce, na 
których podczas podnoszenia ciężarów Żyły nabrzmiewa- 
ły tak, iż stawały SI6 Podobne do sznurów. Po kolei 
podnoszono ciężary, Ważłące 56, 65, 74, 83, 92, 
101 i 110 kilogramów. Z początku szło bez wy- 
siłku wszystkim, Pod Koniec dopiero poczęła liczba 
zapaśników topnieć ! Przy 101 kilogr. utrzymali się 
tylko pp. Hamburger ! Kocyłowski. Przy 110 kilogra- 
mach p. Hamburger Usilowa? bezskutecznie podnieść 
olbrzymi ciężar, p- Kocyłowsk, dźwiguął go do wysokości 
piersi, lecz wyżej JUŻ Nie podołał. On też pozostał 
tryumfatorem, mimo to jednak wszyscy współzawo- 
dnicy zasłużyli na Oklaski į rozporządzając tak ogro- 
raną siłą fizyczną, © ile nie dźwigają jeszcze kajdan 
hymenu, mogą się UWażąć za doskonale notowanych 
na giełdzie małżeńskiej. Publiczność entuzjazmowała 
się wszystkiemi produkcjami, oklaski sypały się z szu- 
mem gradu, na policzkach świeciły wypieki, jak w 
cyrku neronowskim. Homo sapiens lubi remini- 
scencje z czasów SWOJEJ barbarzyńskiej przeszłości i 
ma szacunek dla grubego karku i żylastych ramion. 

Proszek roślinny „Humus“. Donieśliśmy nie- 
dawno o powstaniu W Krakowie fabryki proszku 
roślinnego „Humus - Proszek ten będący prepa- 
ratem torfowym Z Bewną domieszką kwasu siar- 
kowego i fosforoweg0, ma tę własność, że wrzu- 
cony do kanałów W stosownej ilości czyni ich 
zawartość bezwonną. Kompost, który się w ten 
sposób wytwarza, jest doskonałym nawozem; za- 
tem zastosowanie tego środka w miastach z jednej 
strony umożliwia czyszczenie dołów  kloacznych 
i wywożenie ich zawartości nawet w dzień biały 
bez żadnej nieprzyjemności dla mieszkańców; Z 
drugiej strony nie daje Przepadać  bezużytecznie 
Ogromnej ilości tak wybornego nawozu, jakim jest 
zawartość dołów kloacznych. Na prośbę reprezen- 
tanta krakowskiej fabryki odbyla się we Lwowie 
dnia 11. b. m. wobec komisji złożonej z wice- 
prezydenta miasta, kilku członków rady į chemika 
miejskiego, próba z „Humusem* w domach pod 1. 
7Ti9 przy ulicy św. Antoniego, która wypadła 
bardzo pomyślnie. Onegdaj Odbyto jeszcze jedną 
próbę w koszarach arcyksięcia Salwatora na Bło- 
niach. Dnia 19. b. m. w obecności inżyniera miej- 
skiego p. Tołoczki wysypano proszek „Humus* do 
dołu kloacznego we wspomnianych koszarach. Dół 
tan, głębokości trzech metrów, więcej niż na pól- 
tora metra od dna napełniony by? odchodami z 
bardzo znaczną przymieszką wody. Po czterech 
dniach działania proszku „Humusu“ przybyła one- 
gdaj komisja, aby się przekonać o zmianie zaszłej 
w zawartości tego dołu. Przybyli wiceprezydent 
Szajer, radny Lang i inżynier Tołoczko. Otóż w 
kole kloacznym wytworzył Się kompost zupełnie 
suchy i bezwonny o takiej miąższości, że można 
bylo wygodnie po nim chodzić. Więc i ta próba 
wypadła pomyślnie. ` 

Dwa pojedynki odbyły 3I€ Wczoraj we Lwo- 
wie, oba na pałasze i oba W ZWiązku z przerwanym 
przed kilku dniami przez policję pojedynkiem, któ- 
rego przyczyną była afera kawiarniana pomiędzy 
akademikami. W obu wczorajszych pojedynkach 
przeciwnikami byli z jednej Strony gkądemicy lwo- 
wscy, z drugiej dwaj bursze niemieccy: z Czernio- 
wiec i Wiednia. Szczęście towarzyszyło  orężowi 
lwowskiemu. Bursz z Czerniowiec stracił od cięcia 
Szabli mały palec u prawej ręki, a jego wiedeński 
kolega otrzymał tak potężne cięcie przez głowę, że 
zachodzi obawa wstrzą Śnięcia Mózgu. 

Z teatralnej wisży Babel notujemy z przyje- 
mnością, że we wczorajszej „Carmenie* panna 
Bohussówna nie śpiewała PO węgiersku, za co też 
została hojnie wynagrodzoną. gdyż wręczono jej prze- 
pyszny kosz kwiatów wśród dluga niemilknących 
oklasków publiczności. Madame Mira Heller udawała 
l tym razem rodowitą Fracuzkę, w co jednak nikt 
nie chciał wierzyć. 

Wybór posła do rady Państwa z kurji gmin 
wiejskich okręgu Buczacz-Czortków w miejsce śp. 
Horodyskiego, który pierwotnie miał się odbyć 23. 
bm., rozpisany został na dzień 23. maja, 


Składki ma oele nżyteczneśol publiozaej luk ne- 
rodowe. x 
W biurze „Stowarzyszenia nauczycielek“ złożono 
zamiast wieńca na trumnę ś. p. Adolfa Aleksandrowicza, 
ojca nauczycielki szkoły wydziałowej królowej Jadwigi i 
zasłużonej sekretarki stowarzyszenia naucz, od grona 
nauczycielskiego tejże szkoły 27 Zł. A Od członków sto- 
warzyszenia naucz. 25 zł.. razem ĎZ zł. na budowę domu 
„schroniska dla nauczycielek". |. = 

Marja Usemeryńską, 

Dla biednego nauczyciela nadesłajj pp. W. 
B. 1 zł, Sksbiński 1 zł, Więckowski z Hadziechowa 2 zł., 
A.S.2'zł, B, 50 ct, F. H. 2 zł, Ida Marszałkie- 
wicz 1 zł. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 'pierz- 
chnienie i luszczenie skóry, wygładza zmarszczki, 
pory i doły ospowe. Twarz odśw 


1 wydelikaca. Cena 1 zir. 


Notatki literackie | artystyczne, 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
„Małka Szwarcenkopf”, sztuka w 5 aktach G. Za- 
polskiej; wieczorem o godzinie pół do 8 „Aida“, 
opera Verdiego; jutro w poniedziałek „Mąż pod 
kluczem“, krotochwila w 3 aktach Jerzego Feydeau ; 
we wtorek „Wesołe kumoszki z Windsoru*, opera 
w 5 aktach Nicolaia. Występ Teresy Kasznicó- 
wnej. 

(n) Opera. Wczorajsze przedstawienie „Car- 
meny“ miało być rehabilitacją pierwszego. I bez za- 
przeczenia było nią, szkoda tylko, że zbyt malo pu- 
bliczności skonstatowało tę zmianę na lepsze. A wy- 
stąpiła ona zarówno u solistów, jak w chórach i or- 
kiestrze, zaczem i kapelmistrzowi p. Słomkowskieinu 
przyniosła pewną chwałę, która za spełnianie obo- 
wiązków w warunkach tak nmiedogodnych wogóle 
mu się należy. To dyrygowanie bez przygotowania, 
to dawanie oper dawniejszych prawie bez prób, 
udawać się zawsze nie może, nic więc dziwnego, 
że pierwsze przedstawienie „Carmeny* nie udało 
się i to do tego stopnia, iż tylko, przez wzgląd na 
kapelmistrza odpowiadającego za całość, mie chcie- 
liśmy żadnych szczegółów podawać, zanim nie bę- 
dzie można o „Carmenie* coś korzystniejszego 
napisać. 

Wczoraj mógł słuchacz przynajmniej mieć to 
zadowolenie, że nie słyszał tak wielkiej ilości nie- 
czysto intonowanych zwrotów, tak częstych nieporo- 
zumień między śpiewakami a orkiestrą, tak licznych 
niedostatków w pamięciowem opanowaniu partji u 
śpiewaków, tak nieprzyjeranych odezwań się chóru, 
jak za pierwszym razem. 

Pani Mira Heller była szczęśliwie dysponowaną, 
grała z werwą, a Śpiewała subtelnie pod względem 
deklamacji i czysto. Głos brzmiał pięknie, a Haba- 
nera, Seguedilla i pieśń przy kartach (ta ostatnia 
zwłaszcza) wypadły bardzo efektownie. Niemniejszem 
powodzeniem cieszył się p. Florjański. Jego Don Jo- 
se nie dorównywa wprawdzie świetnemu Daliborowi, 
ale robi duże wrażenie, zwłaszcza w dwóch osta- 
tnich aktach. 

Owacyjnego przyjęcia doznała p. Bohussówna 
jako Micaela.  Sumiennej tej a tak uzdolnionej ar- 
tystce należało się to bardzo słusznie. Pracuje ona 
skromnie i bez wielkiegu rozgłosu, a robi ciągłe po- 
stępy i dziś już zalicza się do sił niezbędnych, a 
przytem niezwykle sympatycznych. 


|| 
Wada państwa. 


N. W. Tagblatt zamieszcza dwa nowe pro- 
jesty rozporządzeń językowych. O projektach 
tych napiszemy obszerniej w poniedziałkowym 
numerze. 


* + 

Na wieczornem posiedzeniu izby poselskiej 
w czwartek poseł Zaunegger przedłożył 
wi.iosek, domagający się od rządu, aby człon- 
kom i zastępcom członków komisyj podatko- 
wych przyznał pewne wynsgrodenie za pracę 
w komisji i utratę czasu. 

Poseł ks. Fischer wniósł projekt ustawy 
w sprawie uwolnienia od opłaty należytości za 
doręczenia sądowe w sprawach cywilnych. 

Nadto odczytano: wniosek nagły p. Sza- 
jera w sprawie nędzy panującej w powiecie 
kolbuszowskim, wniosek p. Lewickiego w 
sprawie zniżenia ceny soli, Szajera w spra- 
wie rewizji katastru gruntowego , zniesienia 
rewizorów bydła w galicyjskich powiatach 
nadgranicznych i zaprowadzenia państwowych 
geometrów przy sądach powiatowych. y 

Na porządku dziennym wtorkowego posie- 
dzenia rady państwa znajduje SIĘ dalszy ciąg 
dyskusji nad programowem „oświadczeniem hr. 
Thuna i pierwsze Czytanie wniosków Pp. 
Kaisera i towarzyszy; Pergelta itow., oraz Rie- 
gera i tow. o postawienie hr. Badeniego w stan 
oskarżenia za zajścia, jak.e miały miejsce w 
izbie w dniach 25., 26. i 27. listopada 
1897 roku. 

kad ğ z 

A beitor Zig. twierdzi, że rząd powinien 
wyzyskać spokój, panujący obecnie w izbie po- 
selskiej | wzywa ministrów  Baernreithera i 
Kaizla do przedłożenia odpowiednich projektów 
ustawodawczych. Zniesienie stempla dzienni- 
karskiego byłoŁy najskuteczniejszym środkiem 
na złamanie obstrukcji i miałoby większe zna- 
czenie. niż dziesięć „poważnych*  konferencyj 
hr. Thuna z rozmaitemi stronnictwami. 


(Depesze telegraficzne I telefoniczne). 


Wiedeń 26. marca. (Z koła polskiego. Ko- 
Ściół polski w Wiedniu). Koło polskie od- 
było wczoraj dwa posiedzenia, jedno od 12-ej 
do 2-giej, drugie od 4-ej do 6-ej. Oba posie- 
dzenia poświęcone były Sprawie klubu Stoja- 
lowskiego. 

Komisja parlamentarna koła polskiego przed- 
łożyła projekt odpowicdzi na pismo wystoso- 
wane do koła przez klub Stojałowskiego, a żą- 
dające między innemi, aby koło przyznało xiu- 
bowi, reprezentująceinu rzekomo 2 miljony lu- 
dność, jedno miejsce w delegacjach i odpowie- 
dnią reprezentacją w komisjach. Pierwszego 
żądania klubu koło już nie uwzględniło, na 1n- 
ne żądania dawalo odpowiedź zredagowanę przez 
komi ję parlamentarną pismo - 

Po odczytaniu tego pisma Z wielu stron 
podniosły się głosy, iż odpowiedź ta powinna 
być bardziej suchą i bardziej odmowną. Mimo 
kilkugodzi nych obrad koło nie doszło wcale do 
rezultatu. Zwołano więc na jutro dalsze posie- 
dzenie w tej sprawie. Dyskusja cala byla 
poufną. b 

Na wstępie pierwszego posiedzenia kola 
zabrał głos posel Struszkiewicz I przedst i- 
wił sprawę kościoła polskiego w Wiedniu. Bu- 
dynek na kościól ten tz. Gardekirche przy 
Rennweg darowal cesarz Polakom. „Koszta na- 
prawy i adaptacji tego kościoła wyniosą 60.000 
zł OO. Zmartwychwstańcy, którzy objęli ten 
kościoł, nie mają na ten cel wcale funduszów. 

Znalazł się atoli ofiarny Niemiec, budo- 
wniczy Schmalzhofen który podjął się doko- 
nać restauracji własnym kosztem, bardzo ta- 
nio, a koszta miały mu być zwrócone dowol- 
nemi ratami. Sejm przeznaczył na ten kościół 


JAN IHNATOWICZ 


1000 zi., drobną kwotę przyznała także lwo- 
wska rada miejska. 

Prezes koła p. Jaworski i pp. Dawid Abra- 
hamowicz i mówca poruszyli myśl urządzenia 
loterji fantowej ze 100.000 losów po koronie, 
celem uzyskania kwoty potrzebnej na restau- 
rację kościoła i zapłatę budowniczego. 

Celem zbierania składek na ten cel po- 
tworzyły się komitety. W Wiedniu komitet ten 
składa się z hr. Karola Lanckorońskiego, pro- 
boszcza kościoła polskiego ks. Franciszka Lu- 
trzykowskiego, posła Struszkiewicza, Szuma- 
kowskiego i przemysłowca Kotykiewicza. Ko- 
mitet nadzorczy stanowi komisja parlamentarna 
kola polskiego i polscy członkowie izby. 

Nadto utworzono komitety pań. W Wie- 
dniu na czele takiego komitetu pań stoją hr. 
Klara Aldringen i baronowa  Ziemiałkowska, 
we Lwowie hr. C. Badeniowa, żona mar- 
szałka krajowego, i pp. Dawidowa Abrahamo- 
wiczewa i Zdzisławowa Marchwicka. W Kra- 
kowie komitet pań będzie później utwo- 
rzony. 

Kościół objęli OO. Zmartwychwstańcy co 
było bardzo pożądanem ze względu na popar- 
cie, jakie Polacy znaleść mogą u ojców tego 
zakonu dla celów narodowych i społecznych. 

Kościól otwarty zostanie dnia 1. kwietnia 
br. W dniu tym odprawioną zostanie pierwsza 
msza św. W niedzielę 3. kwietnia odprawioną 
będzie w południe pierwsza suma, podczas któ- 
rej kazanie wypowie ks. Bakanowski, Zmar- 
twychwstaniec. 

Kończąc swe sprawozdanie, prosił p. Stru- 
szkiewicz koło, by poparło usilowania ludzi, 
krzątających się około restauracji tego kościoła. 

Kcło z zadowoleniem przyjęło te wywody 
do wiadomości i uchwalilo poczynić odpowie- 
dnie kroki w celu uzyskania zezwolenia na lo- 
terję fantową. 

Wiedeń 26. maica. N. W. Tagblatt donosi, 
że członkowie klubu Stojałowskiego zamierzają 
jako goście bywać na posiedzeniach klubu mło- 
doczeskiego i że w tej mierze rozpoczęli już 
rokowania w młodoczechami. 

Praga 26. marca. (Bursliwe sebranie. — 
Mowa Schoenerera). Do Bohemii donoszą z Tet- 
schen: W domu związkowym w Podmokłem 
(Bodenbach) odbyło się wczoraj zgromadzenie. 
rolników, na które jednak przybyło mało rol- 
ników, natomiast wielu młodych ludzi, należą- 
cych do radykalno - narodowego niemieckiego 
stronnictwa. Niemiecko-postępowy poseł do sej- 
mu czeskiego Richter chcial zagaić obrady, ale 
radykali niemieccy wszczęli taki hałas, że p. 
Richter nie mógł przyjść do słowa i wy- 
szedł z sali. 

Następnie zabral glos poseł Schoenerer 
i przemawiał przeszło dwie godziny. Zawiado- 
mił zebranych, że na swój wniosek o posta- 
wienie br. Badeniego w stan oskarżenia nie 
mógł zebrać dostatecznej liczby podpisów, wskn- 
tek czego uważa solidarność niemiecką za zła- 
maną. Zawiadomił o tem natychwiasi p. Ba- 
rcuthera i zapowiedział mu, iż z jego stron- 
nictwem toczyć będzie wojnę. Niemieckie stron- 
nietwo ludowe stoi - zdaniem Schcenerera -—- 
pod dyktaturą dra Luegera. 

Skarżyl się także Schoenerer na niewdzięczność 
ze strony socjalistów i zapowiedział, iż nie bę- 
dzie więcej wystęrował w obrunie iuteresów 
klasy robotniczej. Zakończył zwrotem, iż nie- 
mieccy wyborcy przejdą do porządku dziennego 
nad wszystkimi tymi, którzy nie występują 
ostro i namiętnie jako członkowie wielkiego 
narodu niemieckiego. Mowę tę nagrodzono hu- 
cznymi oklaskami. Na cześć Schoenerera wzno- 
szono okrzyki, powiewano chustkami i kapelu- 
szami itd. 

Wiedeń 26. marca. Biuro izby poselskiej 
zebrało się dziś na posiedzenie celem wyloso- 
wania oddziałów. Sekretarze należący d: s'ron- 
nictw lewicy mie przybyli na to posiedzenie. 
| KK A 
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„Dziennika Polskiego”. 

Paryż 26. marca. Francuski minister spraw 
zagranicznych p. Hanotaux, interwiewowany 
przez jednego z dziennikarzy, oświadczył, iż 
Francja utrzymuje dobre stosunki ze wszystkie- 
mi państwami, nawet z Anglją. Tylko nieprze- 
widziane jakieś trudności mogłyby stworzyć 
niebezpieczeństwo dla pokoju. Minister przewi- 
duje, iż uporządkowanie spraw chińskich zajmie 
jeszcze cały szereg lat. Francuzi nie potrzebują 
dążyć do rozszerzania swych kolonij na dalezim 
Wschodzie, lecz chcą tylko ochronić się przed 
wszelkiemi niespodziankami, a zarazem chcą 
przeszkodzić rozbiorowi Chin, gdyż to spowodo- 
wałoby taką katastrofę, iż mogłaby wstrząsnąć 
całym światem. Minister zakończył zapewnie- 
niem, iż Francja uczyni wszystko co możliwe, 
aby powstrzymać konflikt mogący wybuchnąć 
z powodu sprawy kubańskiej, gdyż Francja ży. 
czy sobie spokoju. 

Frankfurt 26. marca. Frankfurter Ztg. do- 
nosi, że Porta w osobnym okólniku rozesłanym 
do mocarstw, zawiądomila je, iż kandydatem 
jej na godność gubernatora Krety, jest Aleksan- 
der Karateodory basza. Równocześnie atoli 
Porta zawiadomiła mocarstwa, że gdyby one 
na kandydaturę tę się nie zgodziły, MA ona 
jeszcze wielu innych kandydatów w zapasie. 


Londyn 26. marca. Izba gmin uchwaliła 
wniosek dodatkowy, upoważniający: rząd do 
udzielenia gwarancji pożyczce greckiej. Minister 
skarbu Hicks-Beach wypowiedział zapatrywanje, 
że gdy Grecja zapłaci odszkodowanie wojenne, 
Turcja ściągnie wojska swe z Tessalji, gdyż 
aby to uczynić musi mieć Turcja pieniądze. 
Zresztą w interesie Turcji leży, aby dotrzymała 
wszystkich zobowiązań i opuściła Tessalję jak 
najprędzej. Między Anelja a innemi mocarstwami 
przyszło do porozumienia w sprawie dokładnej 
daty i warunków dla wyplaty udszkodowania 
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wojennego, tak że w razie, gdyby koniecznem się 
okazało wywarcie nacisku na Turcję, to nacisk 
ten jednozgodnie będzie wywarty przez wszyst- 
kie mocarstwa. 

Londyn 26. marca. Do Daily Telegraph'u 
donoszą z Petersburga: Pierwsza klasa rezerwy 
otrzymała zawiadomienie, iż wkrótce będzie po- 
wołaną pod broń. Minister skarbu przeznaczył 
dalszych 30 miljonów rubli na uzbrojenie 
floty. 

Londyn 26. marca. Do Times’u doniesiono 
wczoraj z Chin, iż rząd chiński zgodził się na 
wszystkie żądania Rosji, a między innemi na wy- 
dzierżawienie jej portów: Artura i Talienwanu. 
Na posiedzeniu izby gmin oświadczył Curzon, 
iż rząd angielski nie ma jeszcze dotychczas po- 
twierdzenia tej wiadomości. 

Belyrad 26. marca. Urzędownie zaprzeczają 
doniesieniu, jakoby rząd austrjacki wystosował 
do rządu serbskiego notę w sprawie stanowi- 
ska, jakie Serbja zajęła wobec Rosji. 

Waszyngton 26. marca. Prezydent Stanów 
Zjednoczonych północnej Ameryki Mac Kinley 
rozmawiając z kilku wybitnymi członkami izby 
reprezentantów, oświadczył, iż on uczyni wszy- 
stko, co tylko będzie możliwem, aby powstrzy- 
mać wybuch wojny i wyraził nadzieję, że się to 
mu uda. 

Wczoraj nadesłano tu sprawozdanie ame- 
rykańskiej komisji śledczej nad przyczyną eks- 
plozji na statku „Maine* i sprawozdanie to 

natychmiast wręczono prezydentowi Mac Kin- 
ley’ c 

W poniedziałek Mac Kinley w krótkiem 
orędziu o treści tego sprawozdania zawiadomi 
kongres, a telegraficznie poszle je ambasado- 
rowi amerykańskiemu w Madrycie, aby uwia- 
domił o niem rząd hiszpański. W przesłaniu 
telegraficznem tego sprawozdania ambasado- 
rowi amerykańskiemu w Madrycie, upatrują 
chęć rządu Stanów Zjednoczonych do skłonie- 
nia rząd” hiszpańskiego do dania jeszcze pe- 
wnych wyjaśnień. Rząd amerykański atoli nie 
podniesie już wcale żadnych reklamacyj. 

Według doniesień z kół marynarskich spra- 
wozdanie komisji amerykańskiej tak samo jak 


co dnia wstaje z łóżka i pewien czas spędza na 
fotelu. Termin wyjazdu jej do Gries pod Bozen 
jeszcze nie postanowiony. Arcyksiążę Fryderyk, któ- 
rego córka Natalja umarła w środę w nocy, otrzy- 
mał ze wszystkich stron telegramy kondolencyjne, a 
między innymi od cesarza, rodziny cesarskiej i ce- 
sarza niemieckiego Wilhelma i jego Żony. 

Wiedeń 26. marca. Jedyny antisemicki radny 
miejski z pierwszego koła wyborczego dzielnicy Neu- 
bau, Lehofer, który, jak wiadomo, w sprawie budo- 
wy miejskiej gazowni jeździł do Londynu, złożył 
swój mandat radziecki z powodu — jak utrzymują 
pisma antisemickie — złego stanu zdrowia. Z innej 
strony atoli donoszą, iż prezydent miasta dr. Lue- 
ger, gdy mu pokazano  fotografje listów, pisanych 
przez Lehofera do jednego z przedsiębiorców gminy 
m. Wiednia, zmusił Lehofera do złożenia man- 
datu. 

Budapeszt 26. marca. Około 200 socjalisty- 
cznych robotników budowlanych zebrało się wczoraj 
przed mieszkaniem komisarza przemysłowego Jana 
Horwara i urządzili mu demonstrację za to, że od- 
roczył zwołane na wczoraj zgromadzenie wyborcze. 
Tlum piszczał, świstał i chciał wybijać szyby w mie- 
szkaniu komisarza. Gdy tłum na wezwanie policji 
dobrowolnie rozejść się nie chciał, policja rozpędziła 
go przemocą. 

Rjeka 26. marca. Wskutek uderzenia piorunu 
spaliły się tu onegdajszej nocy olbrzymie składy drze- 
wa i magazyny węgierskiego banku eskontowego. 
W magazynach znajdowały się obfite składy juty, 
cukru itp. Szkoda wynosi przeszło 700.000 zł. To- 
wary były ubezpieczone. 

Genua 26. marca. Verdi z powodu złego stanu 
zdrowia, zaniechał podróży do Paryża. 

Berlin 26. marca. Na onegdajszem posiedze- 
niu magisteatu, starszy burmistrz Zelle oświadczył, 
iż z powodu podeszłego wieku w pierwszych dniach 
października ustąpi ze swego stanowiska. 

Hamburg 26. marca. Bismarck wczorajszy 
dzień będący sześćdziesiątą rocznicą wstąpienia jego 
do wojska, przepędził dobrze. W imieniu cesarza 
Wilhelma złożył mu gratulacje jenerał Schweinitz, 
przyboczny adjutant cesarza. Cesarz Wilhalm dziś 
albo jutro przybędzie do Friedrichsruh, aby osobi- 
gcie Bismarckowi złożyć życzenia. 


między Hiszpanją a Stanami Zjednoczonymi 
Lada chwila można spodziewać się wypowie- 
dzenia wojny. 

Rzym 26. marca. Król Humbert przyjął 
wezoraj hr. Kazimierza Badeniego na pry- 
watnej audjencji. 

Stambuł 26. marca. Sąd apelacyjny w 
Skopljj wydał wyrok w sprawie ostatnich za- 
burzeń i mordów dokonar:ych na Turkach. Je- 
dnego Bułgara skazano na śmierć, jedenastu na 
piętnastoletnie więzienie, a tych, którzy uciekli, 
skazano na konfiskatę majątku. 

Stambuł 26. marca. Muzułmanie z Krety 
wręczyli w Ildizkiosku petycję, podpisaną przez 
60 tysięcy osób, a błagającą sultana o obronę 
ich od zarządu, na którego czele ma stanąć ks. 
Jerzy. Petenci zapewniają, że ludność muzuł- 
mańska w ostateczności podniesie broń. 

Ateny 26. marca. Szczegółowe obliczenia 
ministerstwa wojny wykazują, że podczas osta- 
tniej kampanji przeciw Turcji padło Greków 
32 oficerów i 662 żołnierzy, rannych było 3.365, 
a zbiegów 11.040. 

Ateny 26. marca. 
gabinetu niebawem nastąpi. 
na czele rządu. 


Przewidywana zmiana 
Delyanis stanie 
Teraźniejszy minister 


narodowego. 

Kanoa 26. msrca. Rosyjski pancernik „Mi- 
kołaj* otrzymał rozkaz odpłynąć 30. b. m. do 
Kronsztadu. 


W Rhetymno przyszio z powodu sprzeczki 
o bydło do krwawej walki między chrzescjana- 
mi a mahometami. 
i ranni. 

Madryt 26. marca. Komisja hiszpańska dla 
zbadania przyczyny zatonięcia pancernika „Maine* 
wewnątrz 


Po obu stronach są trupy 


twierdzi stanowczo, że eksplozja 
statku było powodem nieszczęścia. 
Waszyngton 26. marca. Komisja amery- 
kańska twierdzi, że zewnętrzna przyczyna wy- 
wołała katastrofę pancernika „Maine*, ale nie 
konstatuje, na kogo spada odpowiedzialność za 
ten wypadek, ani też nie orzeka nic, jakiego 
rodzaju była owa eksplozja. Z zeznań przesłu- 
chanych świadków zdaje się wynikać, że eks- 


Wieden 26. marca. Dzisiejszej nocy spłonęła 
największa w Austrji fabryka nabojów w Wiener 
Neustadt. Przeszło 4 miljony gotowych nabojów 
padło ofiarą płomieni. Szkoda bardzo znaczna. 

Wiedeń 26. marca. Tutejsze dzienniki liberałne 
jednozgodnie opowiadają o brzydkich sprawkach ra- 
dnego miejskiego Lehofera, które niemałego klo- 
potu nabawiły radę miejską i stronnictwo antysemi- 
ckie. Lehoier — jak opowiadają te dzienniki — radny 
z I. koła VII. dzielnicy, brał kilkakrotnie łapówki od 
dostawcy dla gminy patentowanych skrzynek na 
śmiecie. Adwokat firmy konkurencyjnej potrafił wy- 
dobyć jeden list Lehofera pisany do owego dostawcy, 
udał się do Luegera i okazał mu fotografję tego 
listu. Lueger zobaczywszy to, zawołał do siebie Le- 
hofera i sklonił go do złożenia mandatu. 

Deutsches Volksblatt przedstawia rzecz tę zu- 
pełnie inaczej, a przynajmniej ogólnikowo twierdzi, 
że Lehofer wyjaśnił całą sprawę w sposób zupelnie 
zadowalający i jemu wcale nie ubliżający. 
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HOTEL IMPERIAL ulica Trzeciego Maja l. 3, pierwszo- 
rzędny hotel, restauracja i kawiarnia. Ks. M. Świętopełk, 
ks. Mirski, P. ks. Melikow, rotm. M. Nekliudow, rotm. M. 
Tomin, P. Janow z Nowoczerkaska.. S. hr. Wisniewski 
z Krystynopola. M. hr. Choryński ze Złoczowa. W. hr. 
Raciborowski z Beresteczka. P. Witosławska z Królestwa 
Pol. L. Haszczyc z Przeworska. Dyrektor Blumenfeld z 
Krakowa. A. Móchlińska, M. Starczewska z Wołynia. S. 
Sękowski z Wojsiawia. 

HOTEL EUROPEJSKI. L. Horodyska z Brodów. 
J. Dawid z Budziejowic. T. Wyrzykowski z Krakowa, A. 
Frey z Bukowca. J. Palfy z Wiednia. Dr. Udrycki z 
Mostów. A. Strzelecki z Kukizowa. A. Stankiewicz z 
Wolicy. 


Nadesłane. 


(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 
na siebie żadnej za nią odpowiedzialności) 


Adwokat krajowy 
Dr. Bronisław Ostaszewski 


otworzył kancelarję adwokacką 
we Lwowie, przy ulicy Teatralnej l. 5. 


Fw UXARDO 


MARASCHINO ZARA 


słynny w świecie 


likier 2. 


jest wszędzie do nabycia 


p 


Zadziwiające niskie są ceny wszelkich 
papierów i przyborów kancelaryjnych, oraz to- 
warów wchodzących w zakres palenia w nowo 


otwartym sklepie 


S. W. Niemojowskiego 


Lwów, płac Marjacki 8. 
Proszę łaskawie przekonać się, że najtańszem 
Źródłem zakupu jest powyższy sklep. — Cenniki 
na żądanie fran*o. 1014 


Zakład szczawnicki 


iozpoczął rozsełkę świeżo czerpanyoh wód ze zdrojów 
Józefiny i Magda!eny - znanych ze skut iczno- 
ści w przewlekłym kasziu po zapalenin płuc, po infiuency, 
w chorobach żołądka I jelit, w nieżytach wątroby, w 
olerpieniach pęcherza. nerek 1 hemoroldnin;, ch. 
Główne składy we Lwowie u pp.: Mendrochowicza, 
R. Weinreha ; w Przemyślu u S. Ochsenburga ; w Tar- 
nowie u N. Trauma oraz w aptekach i droguerjach na 
prowincji. 1353 


Przeciw katarom 


organów oddeehowych, przy knszlu, kichanlu, chrypce 
i innych przypadłościach gardła używają się ze skus- 
kiem przepisywana przez lekarzy 


MKATTONIEGO 


GIESSHUBLER 


najczystsza woda mineralna 


Ghmosraca hamn buinronm i 


——- Mln 


i hiszpańskiej nie zawiera wcale żadnych dokła- 
dnych wyjaśnień o przyczynie eksplozji. 

Wczoraj odbyły się tu 
ponownie demonstracje antysemickie. 
strowano także przeciw gubernatorowi Algieru. 
Arcyksiężna Stefanja już 


Algier 26. marca. 


Wiedeń 26. marca. 


TYLKO 


W RESTAURACJI 


NAFTUŁY TOEPFERA 
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Wszelkie napitki w najlepszych GREKA 
O GGNach najumiarkowańczych; dla pewności, 
e pechodzą z meje! restauraeji, dają odhlersem 
zamozki. Rajłepsze WILIA pe sanash najtańszych, 
począwszy ed 40 et. litr. 
2 wysekiem poważaniem 


Nafiuła Toepfer. 


Baczność! 


Tylko dobre się utrzyma! 


OQdmłodzenie 
i przedłużenie życia 


noszeniem mr elektry- 
oznego krzyżn Volty. 
by, które zawsze krzyż Volty Noszą, 
AN normalny obieg krwı i działalność 
nerwów, zmysły się zaostrzają, CO się do 
ogólnego zdrowia przyczynia; fizyczne 
` i duchowe siły się zwiększają, dochodzi 
się do zdrowia i zadowolenia a przeto do 
przedłużenia zwykle 
krótkiego życia ludzkiego. 
Wszystkim słabym ludziom trzehn dora- 
dzać, nby nosili prawdziwy krzyż Volty. 
Wzmacnia on nerwy, odnawin Krew, 
a uznany w całym świecie jest nieporó- 
wnanym środkiem przeciw następującym 
chorobom: Gośclec, reumatyzm, newral- 
gja, osłabienie nerwów, hezsenuość, zi- 
mne nogi i ręce, hlpochondrja, bladaczka, 
astmn, paraliż, kurcze, meczenie w łóżku, 
choroby nkórne, hemoroldy, cierpienin 
żołądka, Influenca, kaszel, płuchota | szum 
w uozach, boin głowy, rąk, zęhów It. d. 
Prawdziwy z wydruko marką ocł:ron- 
ną zaopatrzony krzyż Volty jest elek 'ry- 
cznym stosem w każdem ciele. Panie 
i dziewczęta, młodzi i starzy mężczyźni, 
którzy chcą być zawsze zdrowymi i sil- 
nymi, noszą ten amulet sławny, przy- 
jemuy i dający zdrowie. Podnosi i ustala 
siły mężczyzny i kohiety, każdy czuje się 
zdrowym. odświeżonym i zadowolonym, 
gdy ma na sobie ten krzyż. 
Liczne podziękowania i uznania. 
Dla żydów i innowierców w formie gwiazdy 
po tych samych ecnach. 


Cena za sztukę zł. 1-80. 


Za nadesłaniem zł. 2*— franco. Za zali- 

czką o 20 ct. więcej. Wysyłka jedynie 

prawdziwych krzyżów Volty tylko przez 
centralny skład hygjeniczny 


MAX REIF 


Budapeszt Elisabethring 6./DP. 
Odsprzedającym zBaozny rabat. 


oslągniemy 


szkody. 
Demon- 
noszą z Londynu, 


H Rowery!! 


z najlepszych angielskich fabryk po bar- 

dzo umiarkowanych cenach, oraz wyłą- 

czne zastępstwo | skład komisowy fabryki 

„Regent* której wyroby powszechnie 
- uznane za najlepsze. 

Reperacje Rowerów nskutecznia najsta- 

ranniej fachowo 

Spenjalny warstat mechaniczny dla rowe- 

rów | maszyn do szycia 


S. WAGNER, mechanik. 


Lwów, ul. Sobieskiego 34. 


HANDEL 


PŁOKIAŃ i BIELIZNY 
JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


KOSZULE SALONOWE 


po zł 105, 1.55, 2.—, 2.25, 2.50 i 8. 

Koszule z przodami pikowymi i fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 275 i 3. 

Keszule łą, %retonowe i oxfor- 
towe po zł. 250 i TI Te 30 

Koszule noone po Z isl: 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2-30, 250 i 2:75. 

para dła chłepaków po zł. 1:40 


1:60. 
PółKaszuki z kołnierzykami 50 ct., 
bez kołnierzy 85 ct. 


KALESONY 


po ct. 90, zł. 1:05, 1:15, 1'45, 1:65, 1:80. 

Kalesony din chłopaków po 85, 95 ct. 
i zł. 1:10. 

Kełuierze tuzin po zł. 2/40 i 280. 


ankiety tuzin po zł. 4 i 4'80. 
Chustki płócienne, tuztn zł. 2-50. 


Prawdziwe saskie 


SKARPETKI, POŃCZOCHY 


dla pań, panów i dzieci. 


KRAWATY 


w Bajwiększym wyborze. 
Qryginałae prof. dra Jfgera wyreby 
pe osnanh fahrycznynh z najszlache- 
tniejszej wełny, zalecane dla osób wątłe- 
go zdrowia, łatwo się przeziębiających. 
Kaszule e: 
Kaftaniki 
Kalesony | majtki kz 

I I pończochy aP 
Ogrzewączo Ba Żełądek E 4 
Kamaszo ER 


Kamizolki męskie Ki zwe z ręka- 
wami po zł 6, 6i 7 


Zamówienia z Erin wykonują 
się najstaranniej, 


Na żądamio szozegółewe oouniki. 


Kopenhaga 26. marca. 
szalała onegdaj ogromna burza i poczyniła 


Wiedeń 26. marca. Do N. fr. Presse do- 
że tam znikła zupełnie na- 
dzieja utrzymania nadał stosunków pokojowych 


Na morzu Bałtyckiem 
znaczne 


FABRYKA KAPELUSZY 
1588 pod firmą 1—8 


ANTONI KAFKA 


(przedtem A. Kkożeloużek) 


we Lwowie, ulica Halicka liczba 4, 
(obok katedry). 


Poleca Kapelusze I Cylindry własnego 
wyrobu w najmodniejszych kolorach i 
fasonach po najprzystępniejszych cenach. 
Kapelusze i cylindry z fabryki P. C. Ha- 
biga w Wiedniu. Kapelusze w rozmaitych 
kolorach po 5 zł, zaś cylindry całkiem 
lekkie po 9 zł. Kapelusze „Louden* 
z fabryki A. Pichlera w Gracu, oraz 
Chapeau-Claque atłasowe po 5, 7 i 8 zł. 
Utrzymuje także wielki wybór słomko- 
wych kapeluszy. 


D. R.-6.-M. 86.614. 
GA" 148 *99 JuajEg 


Nową siłę męską 

nową rzeżwość | Świeżość Życia, 

nową wiarę w Sieble, 

nową pamięć, 
nową zdelmość do spełnienia zawodu, 
nowe uprzyjemnienie życia 
daje słahym ludziom elektryczność. Ży- 
e > ten żywioł pogany bywa 

do organizmu ludzkiego w sposób najła- 
twiejszy i najbardziej naukowy za pomo- 
cą przedziwnej baterji dra Sandena w 
kształcie paska, przynosząc pacjentowi 
podczas snu pewne uzdrowienie, 


Elektryczny pasek 
Dr. Sandena 
p a jest pewnem lekarstwem "Tę; 
na gościec, reumatyzm we wszystkich 
członkach, zdenerwowanie, bezsenność 
i brak apetytu, influencę i choroby i 
marfimy pozostałe, newralgję, napady 
histeryczne, bladnicę, porażenia, cierpie- 
nia szpiku pacierzowego, kurcze, hicie 
serca, napływ krwi do głowy, zawroty, 
hipochondrję, astmę, szum w uszach, 
zimno rąk i nóg, słabość pzcharza, cho- 
roby skórne, oddech cuchnący, kolki, ból 
zęhów, choroby kobiece. 
Gdzie wozelkie środki oknznły się 
dezskutecznymi 
proszę 


spróbować Dr. Sandena 


elektryczny pasek 
ni Słnbowici mężoczyżni, słnbowite 
oblety | dzieci — wszyscy powinni no- 

sió elektryczny pasek Snndena. 
Tysiące uzdrowionych we wszystkich 
krajach poświadczają wspaniały skutek. 
Cena za sztukę tylko 5 zł, 
bez opłnty cła | france za poprzedniem 
pizesłaniem pieniędzy. Za zaliczką po: 
cztowa o 30 ct. więcej. Zamnwinjący nie 
ponosi więc żndnych kosztów. Przesyłka 
pod najściślejsza dyskrecją. Przy zamó- 
wieniu należy podać objętość stanu (tali) 
Jedyne źródło 1866 

F. EPSTEIN 

Drezmo (Dresden) Zölinorstrases 35. 


plozję wywołał wybuch miny podmorskiej. 

Wszystkie doniesienia o treści sprawozda- 
nia komisji amerykańskiej wymagają jeszcze 
potwierdzenia. Sprawozdanie komisji ouesłano 
do kongresu. Zdaje się, że w poniedzialek roz- 
pocznie się nad niem m... DI |--o |) | go 32 ika ady kał G adu AWIOOWN 6. uga Sg si ALS ZEW 


skarbu 
Streit wróci na swój urząd dyrektora banku 


EE Ko | TROW | dB dm | ZTRuzniWT li a NA waka! za złe. 550 wg ' 


dat surdut zimowy z ioden z zi 

nego, grubego, ciepłego lodenu nie do 

podarcia, z grubą i ciepłą podszewką, 

wedle najnowszej mody dobrze robiony, 

z kołnierzem do przekładenia i kiesze- 

niami w kolorach ym, szarym, 
drap, gładkie, kraciaste. 

Te surduty są zadziwiająco tanie, 
sprzedają się masami i Żaden z czytelni- 
ków nie powinien zaniedbać zamówić je 
sobie. Jako miarę trzeba podać obwód 
piersi, długość rękawów. Posyłka za za- 
liczką albo za poprzedniem nadesłaniem 
pieniędzy franko i bez kosziów 


z Biura ubrań Apfla, 
Wiedeń, I. Fleischmarkt 6. 


Na zbliżające się Święta! 
Do zapuszczania 


podłóg i posadzek parkietowych: 


Lakier slejno-bursztynowy „Fri- 
tzago“ nadzwyczaj trwały, 
Glazurę bursztynową „Marxa“ bar- 
dzo trwałą. 
Masę franouską prawdziwą 
„Schneidra*. 
E woskową własnego wyrobu. 
prawdziwy pszczelny do na- 
cierania. 
paraty do froterowania, patent 
Aray > 
Szczotki do froterowania z cięża- 
rem i zwykłe. 
Sukno do froterowania. 
Nad wiesz do czyszczenia 


Wszelkie Te artykuły s potrzeb 
domowych 


polecają najtaniej 


FRIEDRICH i BEACOCK 


Lwów, Hetmańska 4. 
(obok eukierni Wgo p. Grossa). 


HANDEL NASION 


i zakład ogrodniczy 


Ludwika Freege 


Krakowie, 


Sukiennice nr. 15. i 14. 
poleca 1347 1—7 
Najlepsze nasiona gospodarcze 
» „  Warzywne 
5 kwiatowe 
Najlepsze narzędzia ogrodnicze 


„Najlepsze szczepy drzew owoco- 


wych, róże wysokopienne i krza- 

czaste, drzewa I krzewy ozdobne 

i wiele innych artykułów gospodarczych 
i ogrodowych. 


Ceny niższe od każdej Konkurencji, 


Cennik illustrowany na rek 1898 
obejmujący bardzo cenne wskazówki facho- 
we, rozsyłam na żądanie darmo i opłatnie. 
Za podane w cenniku moim cyfry, odno- 
sZące się do czystości I siły kiełkowania 

nasion, daję wszelkie poręczenie. 


plac Halicki | 


Na okładzie wo kwowło u Pietra | 
Ik. Krzyżanowałiągo aptakarzy. 


PAPIER _WLINSI 


Przeszło 40 lat powodzenia świadczą 
o skuteczności tego silnego środka. zale- 
canego przez najznakomitszych lekarzy 
kiedy chodzi o szybkie wyleczenie nle- 
żytu, zakatarzenia, zapalenia piersi I cler- 
pień gardlanych, reumatyzmów, boleści 
w krzyżach itd. Wymagać podpisu „Wlinsi* 
na każdem pudełku. 

W Paryżu ulica Sekwany 31. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
scha, Wewiórskiego, Ehrbara i Ruckera. 


W Krakowie w aptek. pp. Wiszniew- 
skiego i Redyka; w Bochni p. Michnika. 


- RÓŻE 


Remontanty w 100 uży mh 
gatunkach jednoroczne od 1 
do 1 metra wysokie po 50 ct. 
sztuka. 

Płaczące 3 metry wysokie jedno- 
roczne po 1 złr. BO ct. sztuka, 
2 metry wysokie po 80 ct. 
sztuka. 

Mniej jak 3 sztuki się nie wyseła. 

Kasztany 5cio letnie 100 sztuk 
10 złr., 4 letnie 100 sztuk 5 żłr. 

Jesiony ze szkółki 2 metry wyso- 
kie 100 sztuk 8 zlr. 

Akacje szczepione 2 do 2'/, metra 
wysokie po 50 ct. sztuka. 

Krategusy 6tio letnie szczepione 
z kwiatem różowym po 1 zir. 
sztuka. 

Tuje do obsadzenia ogrodu, bar- 
dzo piękne 100 sztuk 10 złr. 

Trześnie szczepione na pięknych 
sztamach po 50 ct. sztuka. 

Jabłonie szczepione jednoroczne 
najlepsze gatunki po 50 ct szt. 

Pożyczki białe i czerwone z wiel- 
kim owocem do smażenia po 
15 ct. sztuka. 

Goźżdziki klatowskie w różnych 
kolorach 15 sztuk 1 złr. 

Małwy niskopienne pełne w mie- 
szanych kolorach 20 sztuk 1 złr. 

Truskawki ananasowe białe i ró- 
żowe do smażenia 100 sztuk 
2—3 zlr. 

Szparagi erfurtckie 4 letnie 100 
sztuk 2 złr. 

Georginie w 
sztuka 10 et. 
Wszelkie pflance jarzyn i kwia- 

tów po najniższych cenach wyseła 

jak najstaranniej opakowane ko- 
leją lub pocztą. 

Jeżeli zaliczka przewyższa 10 zir. 
prosi o nadesłanie połowy pieniędzy. 
Uprasza o wyraźny i dokładny adres: 
Józef Ursa, ogrodnik w Sanoku. 


różnych kolorach 


Najnowsze fasony, żeni kapelusze sztywne 
mięki 


poleca magazyn nowości 


Marcina Miillera 


we Lwowie 
. 14, obok Banku hipotecznego. 


własnego 


WI N chowu 


łagodne, dobrze wyleżane dostarcza od 56 
litrów wzwyż. białe litr po 24 ct., czer- 
wone po 26 ct. Benedykt Hertl, 
właściciel dóbr, zamek  Golltsch przy 
311 Gonobitz w Styrji i—? 


100 do 300 zł. miesięcznie 


mogą osoby każdego stanu we wszystkich 
miejscowościach pewnie i rzetelnie bez 
ryzyka i kapitału zarobić sprzedażą usta- 
wowo dozwolonych losów i papie- 
rów państwowych. Oferty do Ludwika 
po oreznocn Budapest VIIII 
209 1—5  Deutschegasse 8. 


Starszy buchalter 


z podwójną rachunkowością niemiec- 

ką i polską korespondencją obecnie 

jeszcze naa posadzie szuka miejsca od 
. lub 15. kwietnia. 


Oferty Ka D.* do biura Plohna. 


Ważne dla Pań! 


Tylko za 10 złr. wyuczyć się można 
kroju francuskiego pod gwarancją, 
w szkole kroju Eugeni Wackerówaej, 
Lwów, ulica Chorążczyzny 1. 5, II. piętro, 
drzwi 19. Osobny knrs dla więcej nczen- 
nic równocześnie w nauce udział biorą- 
cych w zniżonych warunkach. 

Po umiarkowanej cenie na każdą 
miarę sprzedaje się formy na staninki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki itd. Przyjmuje 
się do skrojenia całe suknie a na żąda- 
nie do sfastrygowania i wypróbowania 
pod gwarancją najściślejszej dokładności. 
Zamówienia na prowincję uskutecznia się 
odwrotna pocztą. 1021 1—? 


KSIĘGARNIA 


©. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


poleca 
dzieła naukowe pedagoga Reussnera: 


Najlepsza Metoda 


najłatwiejszn do bardzo prędkiego a grun- 
townego nauczenia się języków ohoych 
hez nnuczyclela, z obj dłaieniawi wymowy 
i z kluczem na końcu każdego dzieła: 


» Polsko - Niemiecki kurs 
„Samouczek wstępny (Elementarz) 
po 15, 30, 52 ct.; kurs I-szy 90 ct, 
Rak. II-gi *złr. 2:30, komplet (oba kursa) 


9 Polsko-Frnnonski, kurs 
„Samouczek” ! I-szy 13 zeszytów, kurs 
II-gi 24 zeszytow. Gramatyka Polsko- 
Francuska 10 zeszytów po 22 ct., na 
zaliczkę wysyła się tylko 20, 10 lub 
przynajmniej 6 zeszytów. 


1 Polsko-Angleiski kurs 
„Samouczek” | I-szy zir. 1-12, kurs 
If-gi złr. 180, komplet złr. 2:62. 


Amerykański ; Przewodnik z rozznów- 


kami angielskiemi, wy- 
danie |Il-gie znacznie powiększone. 
75 et. 


„Samouki Wielcy Ludzie” "ss" 


życiorysy najsławniejszych zę | A 16 
rycinami, zdr. 1:20, w oprawie elegan- 


ckiej złr. 2:25. 
król oeló w we- 
Petöfi Aleksander, aien wieszez 
nieśmiertelny, bożyszcze narodu ma- 
dziarskiego, poeta nad poetami. Zir. 
1:05, w oprawie eleganckiej złr. 1:80. 


De nabycia we wszystkich kslęgąrniach. 


SZCZAWA-ALKALICZNA 


naturalna alkaliczua szczawa, albo sama lub z gorą- 


Działa ona łagodząco, 
Pohudza wydzielania flegmy i w podobnych wypadkach 


cem mlekiem. 220 
orzeżwiająco i uspakajająco, 


| JST | 


najlepiej się nadaje. 


WIELKI WYBÓR - 
(ognaców francuskich i węgierskich, Ru- 
mów oryginalnych Jamaica i Martynika 
oraz zwykłych likierów krajowych i za- 1 
granicznych mianowicie: Altrater, ratafia, 
dereniówka, owocówka, wiśniówka, cytry- 
nówka, pomarańczówka, Jarzębiak, Alasch, 
żytniówka ruska, curacao, rittmeister, St. 
Hipolitaner etc. utrzymuje na składzie 
handel herbaty rosyjskiej „FORTUNA* 
Nz! B. Szahłowski, Lwów, Akade- 
1359 mieka liczba 8 


JAN JARZYNA 
jabiler i złotnik 


we Lwowie, plao Marjaoki 


poleca 


swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jubiler- 
skich, złotych i srebrnych 


po Bajniższych oəmaok. 


I MOWNZ9ZS | 


Jedyna niezawodna tracima 


NA SZUZURY, MYSZY DOMOWE I POLNE. 
Przewyższa wszystkie dotychczas w tym 


celu używane. Działa trująco tylko na 
gryzonie (glires): szczur, mysz, królik, 
itp.: dla łudzi i zwierząt domowych jak 
pies, kot, drób itp. uleszkedliwa. 
Wysyłki w paszkach po ct. 30, 60 i 
złr. 1. pocztą o 16 ct. więcej (za list 
fracht. i opakow.) mskutecznia odwrotnie 
za pobraniem. 1015 1—? 


kład | laboratorjam przetwerów Choi 
JANA MICHNIKA 


wag. farm. 1 
w Bochai. 
1 ki. tracizny zł. 2. — 4Y, kl. 7 zł, 50 ct. 


Hurtoway skład na Lwów : J. Friedrich 
i A. Beacock, Hetmańska 4. — Apteki: 
pp. Beiser, M. Łazowski, Piepes, W. Tepa; 
Kańczuga, Medenice, Mielnica; Przemyśl 
B. Lepiankiewicz; Rawa Ruska, Sokal, 
Waręż, Wojniłów. — Szląsk: Bielsko: 
S. Gutwiński; Jaworze: A. Janicki. 


AbttiEEEY Pohrana marka: 
Kotwica. 


Liniment. Gapsici comp. 
z apteki Ricltera w Pradze, 
uznane jeXo znakomite a pierzejsce 

nacieranie; po cenie 40 kr., 70 
i 1 A. do nabycia we wszystkich 
aptekach. Tego 


powszechnie nlubionego środka 
domowego 


należy zawsze ządać tylko w hntel- 
kach oryginalnych z naszą ochronną 
marką „Kotwicą“ z apteki Richtera 
i z przezotnością uznawać 
tylko bułelki z tą marką | 
jako wyrób oryginalny. 
Apteka Richtera pod złotym 
iwem w Pradze. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Doniesienia rozmaite. 
po 1'/, centa od wyrazu. 


Upraszam do drobnych ogłoszeń 
dołączać zawsze przypadającą 
gotówkę, bo drobnych ogłoszeń 
na rachunek nie umieszczam. 


Ludwik Plohn 


Biuro dzienników | ogłoszeń. 
Ekspedycja ogłoszeń „Dziennika 
Polskiego” 

Lwów, ulica Karola Ludwika 9. 


[M POSZUKUJĄ POSADY. i 


Wa poszukuje do zarządu domn lub 
za bonę do mniejszych dzieci. P. S. 
poste restante Lwów. s 


Koga! notarjalny z praktyką sądową 
* adwokacką poszukuje posady u nota- 
rjusza. Zgłoszenia poste rest. Nadwórna. 
| İ (CTE: ZN — 


Ekonom lat 29, praktycznie wykształcony 

w większych majątkach z wzorowemi 
świadectwami, chcąc zmienić posadę po- 
szukuje takowej na kontrolora lub eko- 
moma od 1. maja poste rest. M. Luba- 
czów. 
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KUPNO. Mg 
Ke fortepian w dobrym stanie. 
Kamienna L 1. 


Ulica 


to choe kupić wieś, folwark, kamienicę 
zechce podać es, co ma zamiar 
kupić i kwotę za jaką chce kupić pod 
„A. B. C.” do biura Plohna 51. 82 


Kopię kamienicą. Najchętniej w śródmie- 
* ścia t, j. dzielnicy V. Zgłoszenia tylke 
listownie pod A. K. L. na ręce biura 
Plohna we Lwowie 48. 77 


Resztki chodników i wysortowane 

dywany, chodniki, portjery, firanki, 

kapy, koce, gobeliny i różne przed- 

mioty dekoracyjne po cenach bajecznie 
tanich 


Skład dywanów „Teppicbhaus An 
Leuvre* Lwów, ulica Sykstuska l. 6. 
(Pasaż Hausmanna). 

Także i na raty. Na prowincję cenniki 
gratis i franko, 158 


DE_ROZWATTOŚCI M 


6zef Kwak, inżynier cywilny, zamieszkały 
przy placu św. Jura l. 6, piętro Il., 
we Lwowie — wykonuje wszelkie plany 
i kosztorysy w zakres budownictwa lądo- 
wego, drogowego, wodnego i kolejowego 


wchodzące, i przyjmuje kierownictwo 
budowy, jakoteż wykonuje pomiary lasów 
i parcelacje gruntów, pod przystępnymi 
warunkami. Zgłoszenia przyjmuje pisemne 
lub ustne od godz. 2. do 3. popołudniu. 


[mieszkania WOLNE i SKLEPY 
( 


1 ct. od wyrazu). 
4 pokoje, przedpokój, kuchnia. Koper- 
nika 22. 
|. daj i 14. 3 pokoje z kuchnią 
zaraz do wynajęcia. 


u mieszkania złożonego z 3 po 
koi i kuchni niedaleko śródmieścia. 
„Mieszkanie” biuro Plohna 47. 78 


Mfyżymaczki do błelizny, z walcami gu- 
mowemi po złr. 12, 14, 16, 18 i 20. 
Magle pokojowe po złr. 24 i 35, poleca 


PIOTR CHRZĄSTOWSKI 


handel żelazny we Lwowie, plac Kapi- 
tulny 1, (naprzeciw katedry). 


Ldolny, błegły pomocnik handlowy 


znajdzie trwałą posadę 


Alojzego Hiibnera 


we Lwowie. 


EGIPT. 


Bardzo doiładne i pouczające 
album fotograficzne o 97miu zdję- 
ciach przedstawiające okolice, mia- 
sta, p'ace i charaktery styczne bu- 
dynki, zabytki starożytne, urządze- 
nia publiczne, grupy i typy mie- 
szkańców, ich życie prywatne i 
publiczne jest do sprzedania. 

Cglądnąć I nabyć je można 
w biurze dziennikow Plohna, 
Lwów. 


Cena puszki zł. 1:10. 

Rozsyłka pobraniem lub 

poprzedniem przysłaniem 
pieniędzy. 


KLYTHI 


C. k Nadwornego dostawcy 
SKŁAD GŁÓWNY PERF 


DZIENNIK POLSKI z dnia 27. Marca 1898 r. 


WE LWOWIE w magazynach firmy KUCZYŃSKI & OBERSKI "*” 


Z powodu zakupna olbrzymiej ilości wszystkich artykułów wprost z fabryk francuskich, angielskich i bawarskich jest powyższa firma w możności sprzedawać takowe po cenach niebywale tanich. 
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Cierpiącym na nerwy | 


poleca się od lat 15 wprowadzoną i przez profesorów, lekarzy praktycznych i 


publiczność w coraz szerszych kołach używaną metodę leczniczą, polegającą 
jedynie na zewnętrznen omywaniu, nieszkodliwą, tanią i o zadziwiającym 
skutku. 603 1—6 


Należy żądać wyszłą w 25. wydaniu broszurę Romana Weiss- 


którą rozseła się bezpłatnie przez księgarnię Carl Valentin's Sohn Fiinfkirchen. 


manna : 
„UEBER NERVENKRANKHEITEN U. SCHLAGFLUSS=, i 


. y 6 E? d 
Ę | 4—% 43 Ci2 
Prawdziwy (hristoph a” 
Bezwonny i natychmiast schnący. Jest najlepszym pokosteiu dla podłóg. 
Lwów: A. Hübner, Friedrich i Beacock. Kraków : Szarski i syn. Jarosław: W. Szafran. 
Nowy Sącz: J. Kosierkiewicz. Stryj: drog. Kindler. Jaworzno: T. Dendera. Stanl- 


sławów: Teofil Kwiatkowski. Mieleo: S. Brandmann. Żywlec: Joach, J. Danko. 
Tarnów: T. Scharff. 1375 1—19 


Do siewu wiosennego 


dostarcza BANK ROLNICZY we Lwowie 


z gwarancją za siłę kiełkowania i czystość pod 
kontrolą stacji doświadczalnej w Dublanach: 


bez kanianki koniczynę, lucernę orygluainą Prevense, tymctkę, wszelkie nasiona traw, 
operek, łubin, wykę, bobik, groch, buraki I marohew pastewną, keński ząb oryginalny 
amerykański i węgierski, craz nowy gatunek kcńskiego zębu „złoty“, kukurudzę paste- 
wną Pignoletta, Cinquaotino, pszenicę jarą i przewódkę, żyto jare, owies, hreczkę, proso Itd. 


| ZDRÓJ HALL Wyższa Austrja. 


Jodowo solankowy zdrój najlepszy (jod 0358 brom 1044 wedle 
radcy dworu dra Ludwiga). 
Sezon od 15. maja do 30. września. — Stacja kolei Kremstbal | Steyrthal. 


Kąpiele wedle najnowszej mody urządzone. Wszelkie potrzebne 
urządzenia lecznicze j. t. masaż, inhalacje, kąpiele parowe, tusze 
i zimne kąpiele, elektryczne kąpiele dwukomórkowe, elektryczne 
kąpiele świetlne. Prześliczne położenie, wspaniały park, teatr, mu- 
zyka zdrojowa, koncerta, bale, lawn-tennis it. d. Eleganckie hotele 
i prywatne mieszkania, pensje dla dzieci, frekwencja: 3.600 gości 
kąpielowych. 217 1—9 

Ruty kolejowe: z Wiednia za 6 godzin przez Line, (bez przesiadania się) 
I Steyer, z Passawy | Salzburga via Weis-Unterrohr 3'/, gedziny. 

Prospekta darmo przez zarząd krajowych zakładów zdrojawych. 


Do lakierowania podłóg! 
(. Friizego lakier olejno-DUFSZIYNOWY os eysoy cz,ś: 


' O. Prittego Jakie olejno-porsztynowy z; 
O. Frilzego lakier olejno-DNFSZLYNOWJ 
jest zatem najpraktyczniejszy i tp 


Wyłączny skład dla Lwowa 


J. FRIEDRICH | A. BEACOGK 


ul. Hetmańska |. 4., obok cukierni Wgo Grossa. 


wysycha pod gwa- 
rancją w sześciu g0- 
dzinach. 


jest wydatniejszy od 
wszelkich innych la- 
kierów; 1 kl. wystar- 
cza na 16 kwad. m. 


DLA UTRZYMANIA 
SKÓRY 


PUDER 


UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 
CERY 


Najbardziej elegancki puder ony bałowy | salonowy 


biały, różowy albo Ż 
Chemicznie analizowany i uznany przez 


PP. J. J}. POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU. 
Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od 


Gottlieba Taussig, 


i fabrykanta delikateych mydeł tualetowy 


ch. 
UMERYJ: WE WIEDNIU, I. WOLLŻEILE NR. 3. 


Do nabycia we Lwowie u Z. Ruckera apt., Jana Dziewońskiego, Stanisława Gabriela, Alojzego Hiibnera, Kau- 


czyńskiego i Oberskiego, H. 


Grunspana, A 
w Przemyślu: M. Bartischan, Adolf Spachner, Leon Merkel i we wielu aptekach, perfumerjach i droguerjach. 


O. T. Wincklera i Syna; w Tarnowie: Moritz Fleischer junior; 


Najlepsza francuska bibułka na cygareta! 


„LEE GRIFFON PATENT”. | 


PANORAMA GESARSKA 


Lwów, Akademicka 3. W tym tygodnia: 
Wschodnia Afryka. Podróż naszego rodaka Żelewskiego. 


LiniaHolandja-Ameryka 
Kurs parowców raz do dwa razy w tygodniu 
zRotterdamu d Nowego Jorku 
Bluro kajut: w WIEDNIU, I. Koiowratring 9. 
Biuro międzypokładu: w Wledniu, IV. Weyringergasse 7 A. 


1. Kajuta. I Ii. Kajuta. 
od 1. Kwietnia do 31. Paźdz, Mk. 290—400) od 1. Slerpnia do 15. Października Mk. 200 
od 1. Listopada do 31. marca . 230—320 | od 16. Października do 31. Lipoa Mk. 180 
*) Stosownie do położenia i wielkości kajuty, oraz szybkości ! elegancji parowoa. 
= = = p 
nn 


Do oglądnięcia otrzyma kazdy franco za 
odesłaniem franco 


PToGZ 2 SZEKAMI| “soin pacz soni, 


= 
zycja, bez braku oddechu, bez ciśniema, bez potu, bez guzików 75 ct, (3 szt. zł. 180 
za zaliczkąj. M. Jellinek, Wien, II./8. Erzherzog Kariplatz 14. 


Lesniciwo Zassów pod CZATA 


o. p. Zassów, poleca do kultur wiosennych 50,000.000 sadzonek 
leśnych, 500.000 drzew parkowych i krzewów w £60 różnych 
gaiankach, tudzież następujące nasiona leśne przez kraj. i stację do- 
świadczalną w Dublanach badane. Cena za 1 funt (50 dekagr.) 
Jodła 40, limba 30, modrzew 1:40, sosna posp. 1:60, czarna 1:30, 
amerykańska 2-80, świerk 1:50, akacja 30, brzeza 25, dąb 8, głóg 15, głóg 
monogyna 30, grab 30, jawor 36, jasion 15, klon 25, olcha czarna 40 ct., 
wiąz 40, żarnowiec 40. 1499 1—? 
odbiorze 50 klgr. z jednego gatunku 5'/, a przy 100 kigr. 
10*/, rabatu 1000 kigr. żołędzi 125 zł. 
Hlustrowane cenniki na Żądanie gratis i franco. 


L. Cwierczakiewicz 


10 medali z wystaw 


365 obiadów 


SG wydanie 1S-te. 
Jetgne praktyczne przepisy konserw, wędlin, ciast i IiKIETÓW, 
ZG wydanie 17-ie. TĘ 
Każde z 5000 egzemplarzy. 


Oba dzieła bez konkurencji. 


Bez konkurencji! 
iilousinyuoy zeq 


ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE | 


CHAMBARD 
(THE PURGATIF de CHAMBARD). 


W skład których wchodzą jedynie ztółka 
i kwiaty, są środkiem czyszczącym, przyjemnym 
w smaku, o działaniu łagodem, nadającem stę dla 
osób delikatnych i wrażliwych. Użycie ich NiE wy- 
maga ani dyety, ani zmiany zwyklego trybu życia. 

Jest to najwięcej poszukiwany środek przeciw 
zatwardzeniom i rożnym cierpieniom jakie stąd pocho- 
dzą, jakoto: bole I zawrót głowy, brak apetytu, nudno- 
H ści, mozolne trawienie, odęcie żołądka, hemoreldy, 
„e == uderzenia do głowy. 305 1—? 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera, 
Ehrbara i Krzyżanowskiego. „sk i 
W Krakowie w aptekach pp. Wiszniewskiego, Redyka i Trauczyńskiego. 


CWE pmr: 2 


Za nadzwyczajne zasługi premjowana: 


i 


w Paryżu w Brukseli 
w St. Gallen w St. Gilles 
w Ołomuńcu i w Aussig wi 
w Wenecji | w Bernie 
w Wiedniu w Wiedniu 
w Berlinie 1896 właściciel w Berlinie 1496 


$ c.k. wyłącznogoprzywileju 


Najwyższe odznaczenie „krzyż honorowy“ w Brukseli, Wenecji 
i w Londynie 1897. 


ZYGMUNT. FLUSS 


we Lwowie, 
Wiedniu. Bernie. Pradze, Budapeszcie i Krakowie 


Nagrodzona 10 złotymi medalami. 1352 1—2 


Plerwsza największa galicyjsko-czeska i morawsko-szłąska 
sztuczna 


farbiarnia parowa, apretura | pralnia chemiczna 


(Nettayaye frangals.) 
(Maszyny parowe, elektryczne oświetlenie.) 

Męska, damska i dziecięca garderoba pruta lub cała 
jakoteż uniformy, pokrycia na mebie, dywany, firanki, prawdziwe 
koronki itd. poleca się P. T. Publiczności do wykonania wszystkich 

b w ten zakres wchodzących robót. 
Działalność nieprzescigniona przy tanich cenach. 
FABRYKA i BIURO: Berno, Zeile 38. — Telefon 576 I 213. 
Własna filja fabryki dla 


Lwowa tylko uiica Sykstuska liczba 26. 
Filja fabryki w Krakowie tylko ul. Świętokrzyzka llczha 7. © 
Specjalność ! Farbowanie sukień jedwabnych i strusich piór å la Paris. 
Miejsca. zamówień we wszystkich większych miastach. 
Seg" Zamówienia z prowincji załatwia się natychmiast. *WHM 


ystkie doborowe artykuły galanteryjne 
zabawki dia dzieci, artykuły modne, przybory toaletowe i t. p. 


FOTANIAŁY! 


1040 1—? 


Oryginalne EF- Już I. kwietnia! W. 

Losy do wygrania 

po kursie 
EE 100.060 zł 
w Rb z Z — 
miesięcznyc O 
ez=x| na promesę losu Cisy 


po zł. 87, a. w. 


1—1 
Kantor wymiany 


Towarzystwa akcyj. „MERCUR”, Wiedeń. 


I. Wollzeile nr. 10. i 13. 


Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 
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funt „imperial eosarakiot w oryglual. opakowan. 3.50 


funt Wyslewków z eejiepszyoh herbut kwiatew. 1.20 
Znakomita KAWA „CEYLON” 5 kilo franco do każdej staoji pocztowej 9.50. 


+ Tiadany W urzędzie zdrowotnym, * 


Zastosowany | polecany przez wielu wybitnych profesorów, między innymi 
prof. Dra Korczyńskiego, prof. Dra Pareńskiego. 
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Główny skład w Wiedniu I., Opernring Nr. 6. 


We Lwowie: Z. Rucker, apteka pod „srebrnem orłem“, Stanisław Lipiński, 
St. Markiewicz, lan Justlan, Rudolf Welareh, J. Hesohelea, apteka w Gródku. 
naci tago prawle wazyscy aptekarze | lepsze handle dellkatesáw na prowincji. 


WINO CHINOWE SERRAVALLO 


z ŻELAZEM 


przez lekarskie powagi, jak radca dworu prof. dr. 

radca dworu prof. Drasche, pref. dr. radca SRora pei 
Krafft-Ebłag, prof. dr. Montl, prof. dr. Ritter von Mosetlo- 
Moorhef, prof. dr. Neusser, prof. dr. Schanta, prof. dr. Woln- 
łechner, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zalecane 


(Dla osłabionych i rekonwalescentów). 


Medale srebrne: 
XI. kongres lekarski w Rzymie 1894. 
IV. kongres dla farmacji i chemji w ŃWeapein 1894. 
Medale złote: 


Wystawy: Wenecja 1394, Kiel 1894, Amsterdam 1894, 
Berila 1896, Paryż 1895. 


ug" Przeszło 500 świadectw lekarskich. "Tug 


Znakomity ten wzmacniający środek, przyjmowany bywa dla swego wyhornego 
smaku bardzo chętnie zwłaszcza przez kobiety i dzieci. Sprzedaje się we wszystkich 
aptekach we fiaszkach pe */, litra po zł. 1°20, I 1 litrze ne zł. 2:20. 


Apteka Serravallo w Tryjeście, 
Hurtowny dam rozselkowy dla towarów leczniczych, 


Założony w r. 1848. 


= na Śniadanie 
na obiad 
na kolacje 


Quaker Oats 


najzdrowszy amerykański produkt z mąki owsiarej, 


Bardzo pożywne (16% cial bialkowatych), 
tanie, na zupy i sosy odpadają zaprażki, 
najsmaczniejsze leguminy prędko poprawione. 


Dia dzieci i chorych na żołądek przez lekarzy 
polecone. 
W oryglnalnych paczkach (z przepisami gotowania). 


Do nabycia w handiaoh korzemnych, delikatesów | dre- 
gnerjach. 


z obok umieszczoną marką ochronną do nabycia 
— nie należy brać naśladownietw bez wartości. 


Redakter edpowiedzialny Dr. Kazimierz Ostaszewski - Barański. 


Papier z fabryki czeriańskiej. 


